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„PIENIĄDZ JEST EUCILM ŻYDÓW NA ZIEMI, ZVSR 
CAŁYM CELEM ŻYOA“.

St. Borzykowski 
(Historio powstania hstopaaowego).
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zm ie n ić  o rd ynacie  w yb o rcza ?
O d  j u t r a  d r u k u j e m y  p i e r w s z y  o d p o w i e d z i

Zagadn ien ie  to  nab iera  z każ­
dym  dniem  coraz w iększe ; ak tu a l­
ności. Z jea n e j strony obecny 
S e jm  n ie  rep rezen tu je  p og lądów  
spo łeczeń stw a —  co  s łuszn ie p rzy ­
p isać  n a le ży  o rd yn a c ji w yb o rcze j 
z  d ru g ie j strony w ieiu  lu d z i chce 
w róc ić  ao zasad g łoszon ych  v/ u- 
b ieg łym  stu lec iu  —  do tak  z w a ­
n ych  p ięc iop rzym io tn ikow ych  w y ­
borów , da jących  rów n e  p ra w a  ż y ­
dom In n i w reszc ie  ch c ie lib y  
w p row ad zić  ja k ie ś  ogran iczen ia  z 
punki-u w idzen ia  pos iadan ego  m a­
ją tk u  lu b  t p.

A n k ie ta  nasza zm ierza  do tego, 
by dać w y ra z  poglądom  n u rtu ją ­
cym  w  społeczeń stw ie . Jest ona 
o tw arta  d la  lu dzi w szystk ich  k ie ­
runków  po lityczn ych  i w sze lk ich  
pog lądów . K a żd y  m oże w  n ie j 
sw obodn ie s ię  w yp o w iea z itć , a 
naaesłan e nam g ło sy  będziem y 
s ię  s ta ra li u w zg lęd n ić  w ja k  n a j­
szerszych  gran icach , w  m ia rę  m o­
ż liw o śc i techn icznych .

Juz od dziś  nadsy łać m ożna oa 
pow ied zi pod adresem  red a k c ji !  
(W a rs za w a , A l .  Jerozo lim ska 121,

lub  A l.  J eorzo lim ska  3 -a ). Im  k io  
k rócej ję d rn ie j u jm ie  sw e w y w o ­
dy, tym  w ię c e j zdobywa szans, iż  
zn a jd ą  się  one na łam ach  A B C  w  
fo rm ie  m ało  skróconej 

A n k ie tę  naszą ju ż  dzis  p rzygo  
to w a liśm j, zw ra ca ją c  s ię  t e le fo ­
n ic zn ie  do w ie lu  pu b licys tów  i  po­
lityk ów , tak, że ju ż  ju tro  zam ie ­
śc im y p ie rw sze  odpow iedzi.

A n iu eta  A B C  p t. „Jak  zm ien ić  
o rd yn ac ję  w y b o rczą ? “  stan ie  s ię 
niew ą tp liw ie  g łów n ym  p rzed m io ­
tem za in te resow ań  kół p o lity c z ­
nych. Da ona bow iem  za rów n o  po­
g lądom  d z ia ła czy  p o lity czn ych  i 
pub licystów , ja k  i szerok im  r z e ­
szom naszych czy te ln ików , rek ru ­
tu jących  s ię  ze  w szystk ich  
w ars tw  społeczeństw a.
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W  n a g ro d ą : b e zp ła tn a  a lb o  u lg o w a  n a u k a  n a  r o ­
c zn y c h  k u rs a c h  te c h n ic zn o  - k re ś la rs k ic h  „ M I E ­
D Z A  T E C H N I C Z N A ’ (d a w n . in ż . L a t o u r a )  w  W a r ­

s z a w ie , ul T r a u g u tta  6.

l N b O R M A C J Ł  O d d z i a ł  M ie js k i k t d a k c j i  „ A B C  
A l .  J e r o z o lim s k ie  3^.. g o d z. 1622— 19^2 te l. 88 333

Delegacja „ABC” na grobie
ś. p. kol. Kraszewskiego

Cał& Polska śpieszy z  pomt ea
pogorzelcom w RoźRach-Ziemakach

W  ubiegłym  tygoan .u  —  u da ła  
s ię  do I -lyżewa d e leg ac ja  red ak ­
cji , \ B  C .“ i z łożyła na grob ie  

s. p. kol. K raszew sk iego  w ią zan ­
kę k w iatów  z s z a r f o  oar- 
* a c n  na rodow ych  
„bo jo w n ik ow i

o
z napisem , 

sp raw y  n arodo­
w e j -— redakcja  „ A .  B . C ."

Z ło żen ie  w ią zan k i, na g ro b :e, 
k tóry  do dnia d z is ie jszego  w yg lą ­
da iak w ysok i kopiec K w iec ia  . 
w s tą g , ’ posiadało ch arak ter uro­
czysty  i odbyło  się w  obecności 
s ze fa  m ie jscow ego  ruchu naro­
dow ego kol, A . O rgan iń sk iego .

W iad om o ść  o pozarze za-, 
m ieszka łej przirz n a rodo w có w  w s i  
Rożki —  Z iem ak i w  po w iec ie  W y ­
soko -  m azow ieck im , podan a przez  

„ A B G “ w  części n ak ładu  ju ż  w  
pon iedzia łek , w y w o ła ła  auze w r a ­
żenie w  ca łym  k ra ju . N a  apel nasz 
o pom oc d la  pogo rze lców  -  n a io -  
ctowmćw odpow iedz ian o  z w ie lu  

stron w  całym  k ra ju  W c z o ra j za

G e n .  T e r a u c z i  a o w o d c ą  w o i s k  j a p o ń s k i c h
* %. .* "'V  ̂ , '

O p ó r  w o j s k  c h i ń s k i c h

C zy żb y  załam anie się ofensywy?
S Z A N G H A J , 7. 9.
Z  kół japoń sk ich  in fo rm u ją , że 

w o jska  jap oń sk ie  napotkały  na 
hardzo s iln y  opór na odcinku 
Jan g  . T s e  - Pu. P o tw ie rd za  s ię 
eiadom ość, iż  gen. T erau u zc i by 

ty  m in ister w o jn y , obe jm u je  do­
w ó dztw o  japoń sk ich  s ił z b ro j­
nych w  po łu am ow ych  Chinach.

K O N C E S J A  
\ R A F *  L a . l a  

W N I E B E Z P  E C Z E n -  
S T M I E

* Z \ N G H A J , 7 9. P ro te s ty  ja - 
P °nsk ie  p rzec iw  u życ iu  d zie ln icy  

ai ao p rzez w o jsk a  ch iń sk ie  ja- 
0 bazy op eracy jn e j, p ozw a la ją  
FŁ wypuszczać, że  d z ie ln ica  ta  bę- 

zbou ibaraow an a p rzez okrę- 
y  1 sam oloty  japoń sk ie . W yw ołu - 
Je to  duży n iepokó j m ieszkańców

j ^ c c s j i fra n cu sk ie j, k tó ra  gran .

Wyjazd min. Gacka
Ł Paryża i do Genewy

^ P o ^ l i o u l 5' ^ -  W ^ dzi,mch 
fon icznych  ^ , mf ! SIe . ,SpraW.  Z“

czy  z  N ankao. N a jm n ie js z y  błąd 
o b liczeń  ce low n iczych  zagra ża  
bezpośredn io  kon ces ji fra n cu ­

sk ie j, a pozatem  pow ażne n iebez 
p ieczeń stw o  s tan ow i ew entu a lna  
ucieczka  p ó ł m ilion a  ludności z 

d z ie ln ic y  N an kao p rzed  bom bar­
dow aniem . N o cy  d z is ie js z e j bata­
lion  japoń sk i a takow ał G ian  - 
Guan, n apo tyka jąc  na bardzo s il 
ny  opór oddzia łów  ch ińskich. O 
w sch odz ie  słońca w alka  jes zcze

trw a ła . O  w yn ikach  n ie ma do­
tychczas  w iadom ości.

BITW A POW IETRZNA
S Z A N G H A J , 7. 9. A g e n c ja  chin 

ska C en tra l N ew s  donosi, że  eh iń  
sk ie  sam oloty  m yś liw sk ie  odpar - 
ły  d z iś  rano atak  5-ciu bom bow ­
ców  japoń sk ich , k tóre  p «d  osłoną 
4-ech sam olotów  m yśliw sk ich  za ­
m ierza ły  zbom bardow ać m ie js co ­
w ość  K u an g  - Su. D w a  bom bow ce 
japoń sk ie  zo s ta ły  strącone.

naszym  przyk ładem  otw orzy ło  li ­
stę sk ładek  jedno  z pism  w a r ­
szaw skich . Bezpośredn io  w  redak ­
cji „ A B C “ złożono *v‘ c ią gu  p ie rw ­
szych godzin  zbiorki z gó rą  150 zł. 
przew ażn ie  d robnych  datków . P o ­
n iżej poda jem y  pierw-szą listę  o- 
f i a r :

jaworski 5 zi, E AT 2 zł, Romanow­
ski 2 zł, bezimiennie 5 zł, \Vanda Ma 
jewska 1,50 zł, bezimiennie 2 zł. Ja- 
kuU^yfcz Zygmunt jO zł, J. Jankow­
ski 10 zł, od b. ONR-owca 20 zł, Wan 
ds Bądzyńska 5 zł, T. Sz. 5 zł, Józef 
Pod. t zl, St I/yJorczyk 2 zł, St. 
Gizelecki 2 zf, T . K. 2 zł, Jan W yszyń­
ski 5 zł, Wojciech Zaleski JO zi, M, i 
T . Rutkowscy 5 zł, I. Las alka 1 zł, 
Al. Atajewski 2 zł h  Wysokiński 1 zł,

A. Fisziniuwna 1,50 zł, Czł. Kujało- 
wicz 2 zł, B. Kupczyński 1 zł, T . Le- 
mlszewski 2 zł, Andrzej Płodowski 5 
zł, St. Włodek 5 zł, Jerzy Stokowski 
2 zł. Nadto złożono szereg darów w  
naturze. Niektóre ofiary byiy szczegól­
nie wzruszające. Np. p. Stanisława 
Leszczyńska, nie mając pieniędzy, od 
dała wszystką odzież i bieliznę którą 
rozporząuzała — r,a rzecz pogOrzei

ców.
Zt.órka trwa w  dalszym ciągu. G- 

fjary nadsyłać należy: pocztą pud ad­
resem naszej aaministacji, lub skła­
dać Dezpośrednio w  kantorze „A B C " 
w Warszawie. Al. Jerozolimskie 3-a.

„Włidiri> n  t* w Bydgoszczy”
Urcczysiość z  udziałem marsz. Sm głego

Bydgoszcz: do w ie lk ich  u roczysto ­
ść w  dn iach 14 1 15 b. m. z w ią z a ­
nych z zakończeniem  m an ew ró w

„W itam y  arm ię  w  B yagoszczy“ 
pod tym  hasłem  p rzygo to w u je  się
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Areszfti wania luuo«icitw
w  M a ł o p o l s c e

N akazem  p io k u ra to ra  przy S ą ­
dzie O k ręgo w y m  w  P rzem yślu , a- 
resztow an y  zosta ł prezes zarządu  
okręgow ego  S tronn ictw a L u d o w A  

go na M atopoiakę i Ś ląsk, by ły  po­
seł, p. B ru n on  G ruszka . Z g ło s ił się 

on sam  do w ła d z  p roku rato rsk ich  

w  P rzem yślu , skąd został p rzep ro ­
w ad zon y  do aresztu .

W  K rak o w ie  na polecen ie prok.

Szypu ły  z lokalu  S tron n ic tw a  L u ­
dow ego, w  którym  m ieści się  tak ­
że red ak c ja  „ P ia s t a " ,  o ra z  z lo­
kalu  M łodzieży  L u d o w e j zostały  

zdjęte pieczęcie.
W  gron ie  C en tra ln ego  K om ite­

tu W y k on aw czego  S tron n ictw a  

L u d o w eg o  o d b y w a ją  się obszerne  
n arady  w  sp raw ie  zw o łan ia  kon­
gresu  S tron n ictw a Ludow ego .

Narodziny w Krakowie

i pow rotem  w o jsk a  do g a rn iz o ­
nów. W  uroczystościach  tych w e ­
zm ą u d z ia ł p rzed staw ic ie le  n a j­
w yższych  w ła d z  pań stw o w y ch  z 

m arsza łk iem  Rydzem  Śm igłym  i 
m inistrem  sp ra w  w o jsk o w cy h  ge - 
n e ia lem  Kasprzyckim  na czele. P o  
nadto w  u roczystościach  uczest­
n iczyć będ ą  sze fo w ie  sztabów  ge  

n era ln ych  E ston ii, F in la n d ii i Ł o  
w y .

P ro g ra m  uroczystości p rzew i­
du je  w  dn. 14 bm. rep rezen tacy j­
ny rau t  u rządzony przez zarząd  

m iasta  i radę  m iejską, zaś w  dniu  
15 bm. przem arsz  przez m iasto  

w ojsk , b iorących  udzia ł w  m ane­
w rac h  oraz de filadę , k tórą  p rzy j 
mie na p lacu  W o ln o śc i m arsza łek  
Rydz Śm igły . U roczystość  zakoń ­
czy w ieczorem  reg io n a ln y  koro ­
w ód na B rdzie .

W  K r a k o w ie  k o ł a  le w ic y  s a  
n a c j j n e j  r z u c i ł y  h a s ł o  o r g a n i ­
z o w a n ia  S t r o n n ic t w a  D e m o ­
k ra t y c z n e g o .  M i a ł b y  to b y ć  
t r z o n  k r y s t a l i z a c y j n y  „ f r o n t u  
d e m o k r a t y c z n e g o 11, k t ó r e g o  za  
d a n ie m  b ) ł o b y  o b j ą ć  le w ic ę  
s a n a c y jn ą .  Z w ią z e k  N a u c z y

v « n  - ........... r ._.. ™  c ie ls tw a  P o l s k ie g o  i Z , Z . Z .
Za L ’ " l ck wyjechał do F d a le j  P . P . S. n a jc h ę tn ie j  ta k -  

w u ę d a ępn,e 00 u .enew-’ że, z w ła s z c z a  p o  o sta tn i*  k  w y  
t S b ?  n S o “ó w .1 « " • ,  p a d k a c h  S t r o n n ic t w o  L u d  ,-
l e k t o r  °^ lh - ®eck°wi towarzjszą w e, a w  k o ń c u  i u g r u p o w a n ia  

. s  me*., ministra Michał d e m o k r a t y c z n e  ż y d o w s k ie .  O -

to z a k r e s  p la n ó w ,  o p u b h k o w a -  
n y c h  o f ic j a ln ie  w  K r a k o w ie  w  
c s t a łn ic h  d n ia c h  s ie r p n ia  b r.

G ło ś n o  p r z y  t y m  in ic j a t o r z y  
w o ła ją ,  że  k o m u n i ś c i  p o z o s t a ­
n ą  p o z a  o b rę b e m  p ia n o w e j  
k o n s o l id a c j i  „ d e m o k r a t y c z ­
n e j " .  W  ty m  o ś w ie t le n iu  n o w o  
t w o r z o n y  f r o n t  p r a g n ie  s ię  i- 
w o ln ić  o d  z a r z u t u  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  z a g e n t a m i K p tn in je r f iu ,  
p r a g n ie  s ię  o d r o z n ić  is t o tn ie  
o d  k o n c e p c j i  f r o n t u  lu d o w e ­

go-
Z a n im  p r z y j r z y m y  s ię  b l i ­

że j p o m y s ł o w i  le w ic y  s a n a c y j ­
ne j, t r z e b a  d la  j a s n o ś c i  s t w ie r  
d c ić , że  w  P o ls c e  f r o n t  lu d o w y  
w  s t y lu  f r a n c u s k im ,  to je st  
ja w n y  b lo k  o r g a n iz a c y j  le w i ­
c o w y c h  z  k o m u n i s t a m i  je st

Ł 'biei ^j    1IUUM1
We* Starzeń j .  Kkretaiz osomsty Pa-

.  ^ 'm ó w k i
p *  Z .  N .  P .
x sn pręzęs v y 

n e ra ł S ła-vVo, g e '

w  dn iu  dz ia ie jS2vm s k ' p rz -vJął 
zku s t r z e le c k ie j  P rezesa z w ią -  

m ecenasa P a s -ch a lsk iego  oraz kom asa 
tegoż zw l, zku

I  * -  ^ b t e c z n a
W  dzielnicach północnych ż — i ycn częscioych

lotnych deszczów, dc| prze-
rogoda słoneczna o ? t iu l  l eszcze 

umiarkowanym. TemperatnrmUrZer,iu 
w ększych zmian. Umiart 
P f t o c y  silniejsze i pory ^ ne’ na

bez

zachodnie. wiatry

n ie m o ż l iw y  Je st  n ie m o ż l iw y  
p o p r o s t u  d la te g o ,  że  b r a k  u  
n a s  le g a ln ie  d z ia ła ją c e j  p a r t i i  
k o m u n is t y c z n e j ,  k t ó r a b y  m o ­
g ła  z a w ie r a ć  s o ju sz e .  P o r o z u ­
m ie n ie  o r g a n iz a t o r ó w  „ f r o n t u  
d e m o k r a t y c z n e g o "  z k o m u n i ­
s t a m i  n ie  m o g ło b y  w ie c  u  n a s  
n a s t ą p ić  n a  d ro d z e  le g a ln e j  i 
ja w n e j ,  a o t a j n y m  p o r o z u m ie  
n iu  s ię  n ie  k r z y c z y , b o  p r z e ­
s t a ło b y  b y  c z y m ś  ta jn y m .

P o n a d t o  k o m u u i ś c i  u  n a s, 
w ła ś n ie  j a k o  o r g a n iz a c j a  n ie ­
le g a ln a ,  w e s z l i  w  g łą b  r o ż ­
n y c h ,  i s t n ie j ą c y c h  le g a ln ie  o r ­
g a n iz a c y j  p o l i t y c z n y c h ,  z a w o ­
d o w y c h  i  k u l t u r a l n y c h  i w  ten 
s p o s o b  n ie w ib o c z n ie  w y w ie r a  
ją  n a  n ie  w p ły w ,  a  c z a se m  n a  
w e t  p o d  m a s k ą  f a k t y c z n ie  n i ­
m i  k ie r u j ą .  N i k t  d z iś  n ie  z a rę ­
czy', czy  z n a le z ie n ie  s ie  W  b lo  
k u  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l s t w a  
P o ls k ie g o ,  c z y  in n e j  o rg a n iz a ­
c ji n ie  b ę d z ie  w ła ś n ie  p o ls k ą  
f o r m ą  s o j u s z u  le w ic y  z k o m u ­
n is t a m i.  A  g ło s z o n e  p r z e z  i n 1- 
c j a t o r ó w  d o p u s z c z e n ie  ż y d ó w  
d o  b lo k u  n ie  u t o r o w a ło b y  d r o ­

g i k o m u n i s t o m ?

T a k  w dęc g ło ś n e  w y p ie r a n ie  
s ię  k o m u n is t ó w  w d z is ie j s z e j  
r z e c z y w is t o ś c i  p o ls k ie j  m e  p o  
s t a d a  is t o t n e g o  z n a c z e n ia  i

j e s t - r a c z e j  t y lk o  p ró b ą  o s ło n y  
w o b e c  p o ls k ie j  o p in i i  p u b l ic z ­
n e ;. T y m  m o c n ie j  n a b ie r a im  
'e g o  p r z e k o n a n ia ,  g d y  s ię  p r z e  
k o n y w a m y ,  ż e  p o m y s ł  f r o n tu  
d e m o k r a t y c z n e g o  n ie  je s t  w c a  
lc  o r y g .n a ln y m  p ło d e m  z r e ­
w o l t o w a n y c h  le g u n ó w ' k r a k o w  
sk ic h , a le  z d a w n a  u ja w n io ­
n y m  p la n e m  ż y d o w s k im .

W  s jo n is t y c z n y m , ż a r g o n o ­
w y m  „ H a jn c i e "  z d. 9 k w .c t -  
n ia  h r . p is a ł  n ie  k to  in n y ,  a le  
w ła ś n ie  g łó w n y  p u b lic y s ta  w y  
c h o d z ą c e g o  w' K r a k o w ie ,  b l is ­
k o  in ic ja t o r ó w ' n o w e g o  u g ru ­
p o w a n ia ,  s jo n is t y c z n e g o  ,jNip- 
w7e g o  D z ie n n ik a 11 d r. M . K le in -  
b  a u i j i :

„M yśl fołksfrontu we rrancii, je ­
go bohaterski obron? w  Hiszpanii 
"oczęiy cfziafać na -nne kraje, gdzie 
iaea tołl.sfrontowa nie może być 
polhyczn? rzeczywistością. Nad­
zwyczaj ważne momenty o  tym de­
cydują. Pierwsza przyczyna —  to 
oezpobrednie sąsiedztwo Polski z 
Rosją Sowiecką Dla partii komuni­
stycznej to przecież ojczyzna. 
Związek Radziecki („Sowiecka Ro­
dzina"). Polska opozycja lewicowa 
jest zbyt patriotyczna, aby mogła 
się zgodzić na fółksfrent, w  którym 
hra.aby udział agentura sąsiada ... 
“ ołksiruntowi w e Francji i Hiszpa­
nii takie zarzucaiic że jest .zaprze­
dany Moskwie", ale w  Polsce taki 
zarzut byłby zupełnie wystarczają­
cy, choćby byl jak najmniej uzasad­

niony, aby tolksfront zayskwalifiko 
wać i zlikwidować, jako czynn 1 
wrog: państwu"...
D o ś ć  tych  w y w o d ó w  Ż y d  

u d o w o d n i ł  s w o im  c z y t e ln i ­
k o m , że  w  P o ls c e  n ie  m o ż n a  
a f i s z o w a ć  s ię  z k o m u n is t a m i .  
C ó ż  w ię c  r a d z i  r o b ić ?  P o s łu ­
c h a jm y :

„Walka o demokrację przeciwko 
parisiwu totalnemu byłaby śmiesz­
na, fałszywa i wprost niemożliwa, 
gdyby się znajdowano w związku z 
komunistami, którzy są obciążeni 
absolutystycznyin rządem dyktatury 
Stalina. I to też jes, przyczyną, że 
lOłksfront w' Polsce jest wyłączony 
Tak się narodziła koncepcja frontu 
demokratycznego w  Polsce".

O !  T a k  s ię  n a r o d z i ł a ?  R o z ­
k r z y c z a n y m  p r z y w ó d c o m  le ­
w acy  s a n a c y j n e j  k r a k o w s k ie j  
z d a w a ło  s ię  p r z e z  c h w ilę ,  żc 
to o n i  są  r o d z ic a m i  o k a z a n e g o  
św u a tu  d z ie c k a !  T y m c z a s e m  
je s t  to p o d r z u t e k ,  c h y łk ie m  
w ło ż o n y  d o  k o ł y s k i !  K t o  je st  
m a t k ą ?  K t o  o j c e m ?  C h c ie l i b y ­
śc ie  zap ew m e  w ie d z ie ć ,  z a n im  
z a p ra c u je c ie  s ię  w  tej k o n s o l i  
d a c j i f r o n t u  d e m o k r a ' ro żn e ­
go. M e t r y k ę  m o ż n a  p r z e in a ­
czyć , a le  d o b r z e  z a w r z e  wńe- 
d z ie ć , k to  są  ro d z ic e .

N a p y ta jc ie  o r o d z ic ó w  p. d r. 
M. K l e in b a u m a  z k r a k o w s k i e ­
g o  „ N o w e g o  D z i e n n ik a " .  O n  
ic h  zna . y

F i a s k o  k o n f e r e n c j i
Ś r ó d z i e m n o m o r s k i ! : ]

RZJ M, 7. 9. Tutejsze kola poii 
tyczne uważają, że środzietnnomor-1 
ska konferencja nie będzie się mo­
gła chwilowo odb*’<• skutkiem stanc 
wiska Sow,etów, które r- dniu wczo­
rajszym złoży,y notę żądającą od 
Wioch odszkodowania za dwa sowiec 
kie statki zatopione na morzu śród­
ziemnym nraz ukarania tych. którzy 
zdaniem Moskwy —  winni są tych 
zajść,

R e z y g n a c j a  J a p o n i i
( V  m p  aria  w  F i n l a n d i i ?

J i k  ?ię dow iadujem y, w  ostat- 
niej^ chw ili, J a p o n ia  o f ic ja ln ie  

zaw iad om iła  M ię d zy n a ro d o w y  K o ­
m itet O l im p ijsk  o re zyg n ac ji z 
•rga inzacji Ig r z y s k  O lim p ijsk ic h  

w  r ik io  w  l9 ł0 - t y m  roku, m oty­
w u jąc  to toczącą  się  obecn ie  w o j­
n ą  z C h in am i.

Vobec re z y g n a c j i Jap on ii p ra - 

w  opodobnie p rz y sz ła  O lim p ia d a  
idbędzie się  w  H e ls in k a c h  w 
j in . in d ii,  lu b  w  R zym ie

PA M IĘ TA J  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

<
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N ig d y n ie  z a p a r l i  s ię  p o ls k o ś c i
K ra j cichych bohaterów

C heim  n a leży  do n a js ta rszych  
m ias t w  P o lsce . Z iem ia  C htłm tK a 
s tan ow iła  n iegd yś  sk ładow ą  część 
„G ro d ó w  C zerw ień sk ich ". Już w  
1018 r. B o les ła w  C hrobry  p rzy łą ­

c zy ł G rody  C zerw ień sk ie  do P o l­
ski. P o  je g o  śm ierc i ziem a C zer- 
w eńska p rzech od zi pon ow n ie  pod 
panow ane ks ięs tw a  ru sk iego  Ja ­
ros ław a  M ądrego , k tó ry  po w ys ie ­
d len iu  lu dności le ch ick ie j sp ro­
w a d z ił k o lon is tów  ruskich. Stąd 
to po p rzez w iek i ch ełm szczyzn a 
nos ić  b ęazie  dom ieszkę żj^wiołu 
ru sk iego . N as tępn ie , B o les ła w  
Śm ia ły  powrra ca ją c  z w y p ra w y  k i­
jo w sk ie j w  1073 r. p rzy łą c za ł po- 
rtownie Z iem ię Chełm ską do P o l­
ski.

P ó źn ie j, k ilk ak ro tn ie  Z iem ia  
Chełm ska b y ia  pod rządam i ruski­
m i. P om im o to, p ra w d z iw ie  rd zen ­
ny lech ick i żyw io ł polak i, n igd y  
nie dał s ię  w yn a rod ow ić  i zaw sze  
nadaw ał ca łe j ludności ob licze  
polsk ie i ka to lick ie .

Pow s ta n ie  m ;asta  Chełm a s ięga  
czasów  p an ow an ia  D anuta, k tó ry  
g ró d  ten  oDrat za s to lic ę  sw ego 
państw a i w zn iós ł w  m m  p ie rw szą  
św ią tyn ię  b isku pią  w  1205 roku. 
S ta łe  p rzy łą czen ie  C hełm szczyz­
ny do P o lsk i n astąp iło  za czasów  
p an ow an ia  K ró lo w e j J a a w ig i

O dtąd Z iem ia  C hełm ska stano­
w ią c  s lłładow ą część P o lsk i n ie ­
jed n ok ro tn ie  z ło tym i zg łoskam i 
zap isu je  się w  h is to r ii w a lk  o ca­

łość R zec zyp o sp o lite j. P od  G run­
w aldem , g o z ie  znaną by ła  chełm ­
ska ch u rąg iew , podczas pow stań, 
g d z ie  ludność chełm ska p o d e j­
m uje czynną w alkę z zaborcą, 
w reszc ie  w  1918 r „  k iedy  czynn ie  
p rzec iw s ta w ia  się p ro jek tow i od ­
łączen ia  C hełm szczyzny od R zp li­
te j, w  m yśl k rzyw d zą cego  Polskę 
trak tatu  brzesk iego.

Znane są h is to r ii czasy  m arty ­
ro lo gu  chełm sk ie j, p rześ ladow ań  
r e lig ijn y c h  i p o lity czn ych  U n itów  
z P o d la s ia  p rzez  zaborców  M o­
skali. N ic  jedn ak  n ie zdo ła ło  w y ­
d rzeć  z duszy ludności Z iem i 
C hełm sk ie j, zroszon e j rzęs iśc ie  
k rw ią  bohaterów , ' tego co było  
p rzedm iotem  n a jśw iętszych  uczuć 
praojców* —  kato licyzm u  i polsko­
ści.

N a  Z iem i C hełm sk ie j z m łodzie ­
ży g im n a z ja ln e j tw o rzy  w  1918 r  
ów czesn y  ro tm is trz  O r lic z  - D re­
szer —  1 pułk S zw o leżerów , o 
Z iem ię  Chełm ską ro zb ija  s ię  w  
1920 roku k a w a le iia  B ud ien nego. 
O to fak ty , k ió re  św iad czą  o tym, 
iak  spo łeczeń stw o chełm sk ie go ­
rąco  s łu ży ło  sw e j O jczy źn ie , w  
c iężk ich  ch w ilach , k tóre  p rzyszły  
na R eozypospo litą .

C hełliia zczyzna w ięc  napraw dę 
m oże się p oszczyc ić  tym, że  w  
d z ie ja ch  P o lsk i c ie rp ią ce j j zm ar­
tw ych w s ta ją c e j m a k rw ią  zap isa ­
ne ka rty  

Ż y je  w  Z iem i C hełm sk ie j duchV.

odw ażn ego  * w yzn a w a n ia  w ia ry  
św ię te j k a to lick ie j i p ra w d ziw ego  
pa tr io tyzm u  po lsk iego  

Ś w ięto  Z iem i C hełm sk ie j obcho­
dzone tak  u roczyście  p iz e z  lud­
ność ca łe j lu b e lszczyzn y  je s t w i­
dom ym  znakiem  kato licyzm u  i 
polskości m ie js co w e j ludności, d la 
k tó re j ka to lik  i P o la k  —  to syno­
nim y. J. S.

A B C  s p o r t o w e

D r u ż y n a  p o l s k a  p i e r w s z a

w biegb dookoła Węgier
W ę g r z y  w y p r z e d z i l i  [ g n a c z a k a  w  B u d a p e s z c i e

B U D A PE S Z T , 6. 9. W trzecim  
dniu wyścigu kolarskiego dokoła W ę 
giei Kolarze przejechał: etap Debie- 
czyn —  Budapeszt długości 232 kim. 

N a tym etapie, jak i na poprzed-

C h r z e s c i j a ń s k i  Z w i ą z e k  D o z o r c ó w

Protestuje przeciwko wystąpieniom
r r  i e m i e c k f r r t

W niedzielę, dnia 5 września 1937 
roku Chrześcijański Związek Dozor- 
cO\v Domowych zwołał Zgromadzenie 
dozorców warszawskich, które pizy 
licznym udziale odbyio się w  sali przy 
ul Kredytowej 14. — - ™

Na Zgromadzeniu tym, po omówie­
niu spraw  czysto zawodowych, doty­
czących warunKÓw pracy i płacy, któ­
re omówił Koiega Poseł Urbański po­
ruszona została przez p Łabędę spra­
wa blużnierczego artygułu, zamiesz­
czonego w niemieckiej gazecie.

W  wyniku obrad, została przyjęta 
jednogłośnie następująca rezolucja

b. w  sali przy ul. Kiedy towej 14 do­
zorcy warszawscy, po zapoznaniu sie 
z treścią bluźnierczego artykułu, za 
mieszczonego w  gazecie niemieckiej 
„Arbeitsman” , w którym to w sposób 
bezprzykładny i ordynarny, hitlerow­
cy znieważają obraz Matki Bosi tej 
Częstochowskiej, .zakładają uroczysty 
protest, przeciwko niecnej i bluźnier- 
czej ohydzie hitlerowskiej.

Zgromadzeni dozorcy w m iiaw rty  
oświadczają, iż wraz z całvm społe­
czeństwem katolickim solidaryzuję się 
w tej ogólnej manifestacji, w  hołdzie 
dla Jasnogórskiej Królowej, kióra czu-

Zgromadzeni w  dniu 5 września r . ! le ooiekuje się narooem polskim.

Prcgraiti utcrczyskeśc?
w  C h e ł m i e

Proces o zajścia w Przytyku
rozpocznie się w  Lublinie 13 września

L U B L IN ,  7. 9. (o d  w ł. k o res ­
pondenta „ A B C " ) .  W  dniu 13 
w rześn ia , a w ię c  w  p rzys z ły  po­
n ied zia łek , rozpoczyn a  s ię  w L u ­
b lin ie  p rzed  sądem  ap e la cy jn ym  
c zw a rta  z k o le i ro zp raw a  o z a j­
śc ia  w  P rz j'tyk u .

Jak w iadom o —  sp raw a  ta 
p rzesz łą  p rzez  w szys tk ie  in s ta n ­
c je  i zn a la zła  s ię  w  sąd zie  n a j­

w yższym , k tóry  cześc5Ovvo u- 
w zg lę a n ił skargę  kasacyjn ą , prze  
kazu jąc  ją  do pon ow n ego  ro zp a ­
trzen ia  s ą d o w i' ap e lacy jn em u  w  
L u b lin ie . Skłau kom pletu  's ą d zą -  
cego  b ędz ie  inn y n iż w lis top a ­
dzie  ub. roku.

Żyd z i p ow o ła li dw óch  now ych  
św iadków , k tó rzy  będą p rzes łu ­
chan i. (N . ) .

R A  D l  O

8. 9. śrocw: godz. 6 —  Piymaria i 
śpiew godzinek- godz. 7 —  Msza św. 
ila organizacyj religijnych ł *sp . 

Kom. Św.; godz 8 —  Alsza św .cicha. 
Godz. 9 —  M s «t sw. dla przedstawi­
cieli władz, wojska, szkół i organiza­
cyj Społecznych. Pożądam poczty ze 
sztandarami. Godz. Mj —  Cicha Msza 
św. Godz l i  — Suma z wystaw. 
Najśw. Sakr. wewnątrz Sw.ątyni Kon 
celebrowana przez J. E. Ks Biskupa 
i Msza św na7ew-iiątn oraz. Kazania 
w  świątyni i 7. balkonu. Po M „zy św.

— procesja, Godz. 18 — Nieszpory z 
wystaw* Najśw. Sakr,, kazaniem i p re ­
cesją,

9. 9. —  15. 9. Msze św, o godz 
7, 8 i a-ej. nieszpory i .

12. 9. Niedziela g. 7 —  Msza ś\/. i 
śpiew godzinek. Godz. 8 i pół —  N ł  
oozenstwo dla szkół. Goaz, 9.15 —  
Msza św. dla wojska. Godz. 10 —  Na­
bożeństwo nadaw _.ie przez radio. 
Godz 11 —  Cichs M sz» św. Godz. 17
— Nieszpory z wystawieniem Najśw. 
aakramemu Kazaniem i procesją.

nich zawodnicy jechali na całej tra- m iejsce zajmują Austriak H oeffner 
sie niemal w zwartej grupie N a k il­
kaset metrów przed metą w  Buda­
peszcie na czoło wysunął się Igna- 
czak, jednakże na ostatnich metrach 
wyprzedzili go W ęgrzy  Karaki, Lisz- 
kay i Eles. Ignaczak zatem zająi 
czwarte miejsce. Czas wszystkich 
czterech wynosi 7:17:30 sek. Reszta 
zawodników od miejsca ■ 5-go do 
•30-go wpadła razem na metę w jed­
nakowym czasie 7: 17:31 seK.

W  klasyfikacji ogólnej “ prowadzi 
W ęgier Karaki w ogólnym czasie 
czasie 20:]0:31. Drugie i trzecie

i Rumun Tudose w czasie 20:10:31. 
4) Szalay (W ę g ry ) w  czasie 
20:10:32, 5) MoczuisKi (Po lska ) w 
czasie 20:10:32, 8 ) Napierała (P o l­
ska) 20:10:33, U )  Wasilewski (P o l­
ska) 20:10:33. 12) Tgnaczak (P o l­
ska) 20:10:37. ✓

W  klasyfikacji drużynowej Drow.;- 

dzi w dalszym ciągu Polska.
t iŁ

1) Polska w czasie 60:31:38.
2) W ęgry  w  czasu. o0:32:43.
3) Austria w czasie 60:45:40
4) Rumunia w  czasie 60:57:26.

Nagroda „Polskiego M o rza ”
z o s t a ł a  z d o b y t a  p r z e z  B y d g o s z c z

W  °ydgoszczy  rozegrano zaw od y . 100 - Dunecki (Toruń) 10,9. 800 —  
lekkoatletyczne gięciu miast oomor- T-.etze (Bydgoszcz) 2,03,1 (.iow y re-

Najlepsze ubezpieczenie

środa, dnia s września

6.15 Pieśń „K iedy ranne wsiają zu- 
rze". 6-18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty), g-uo Audycja dia szkól. I i . i5  
Audycja dla szkół. 11.40 Piotr Czaj- 
kuwski: fragmenty z baletu „Jezioro 
łabędzie". U.57 Sygna: czasu i hejnał 
z Krakowa. 12-03 Dziennik- 12-15 
Wszystko w  SAoim czasij —  poga­
danka. 12-25 Koncert rozrywKOwy w 
wyk. ork. mandolinistów im. Moniusz­
ki z Wełnowca 15.45 Wiad. gospo­
darcze, ltrOO X  mojego warsztatu"— 
szkic luerauki 16-15 Pieśni w  wyk. 
Choru Pracown. Fabryki Karabinów 
„Pobudka". 16.45 Samoobrona Wilna 
i Grodna —  odczyt. 17-00 Koncert po­
południowy. 17-50 Galwani —  ojciec 
elektryczności (w  20u-ną rocznicę uro 
dżin) —  pogauanka. 18-15 W  rytmie 
czaraasza (p łyty). 18-50 Pogadanka. 
19.0U Słynni dyrygenci —  X X I audy­
cja. Dyrygenci angielscy: Malcolm
Sąrgent i Percy P iit ip lyty). ly-50 Wia 
oómości sportowe. 20-00 Kalejdoskop
  audycja muzyczna (z Poznania).
20-45 Dziennik. 20-55 Pogadanka 21-00 
Koncert chopinowski w  wykonaniu 
Zofii Rabcewiczowt j. 21-45 „Pan T a ­
deusz"   Adama Mickiewicza (frag­
ment z Księgi IV ) „Dyplomatyka i Io­
w y ". 22.00 Zespól Henryka K ow al­
skiego. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika i Komunikat meteorolog-cz- 
ny.

W A R S ZA W A  II (M okoiow ).
13.00 Dyryguje John Bartmoli, gra 

Jascha Heifetz (płyty). 14-06 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.00 Pogadan­
ka. 15.10 Życie kulturalne stołicy. 
15-15 Koncert solistów. 22-uO Wiad. 
sportowe, 22-05 „Sonet polski" —  
kwadrans poezji. 22 20 Muzyka lekka 
(płytv ). 23.15 Muzyka taneczna (ply- 
»v).

Czwartek, 9 trześnia,

6.15 Pieśń „K iedy  ranna wstają 
zorze". 618 Gimnastyka. 6.38 Mu­
zyka (p ły ty ). 7.00 Dziennik. 7.10 
Muzyka (p ly iy ). 5-00 Audycja dla 
szkól. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 
Dwaj wirtuozi altówki (p ły ty ). 11.57 
t-ygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik. 12 15 Jak zaradzić 
brakowi słomy i siana —  pogadan­
ka. 12.25 Muzyka salonowa w tryk. 
Kwartetu Rozgłośni Krakowskiej. 
15.45 W iadomości gospodarcze. 16.00 
Wrzesień —  pogaaankŁ d l_ dzieci 
starszych. 16.15 Koncert rozryw ko­
wy tv wyk. Orkiestry Filharmonii 
M arsz. Trar.sm z Ciechocinka. 16.45 
Sprawa kobieca na forum L ig i N a­
rodów —  odczyt. 17.00 „Śpiewające 
eksponaty" —  lekki koncert. 17.50 
Poradnik sportowy. 18,15 Słynni dyry 
genci w repertuarze walców Straussa 
(p ły ty ). 18.50 Pogadanka. lOnO „W e 
sele Elżuni’’ —  zradiotonizowany 
fragment z iowiesci Elizy Orzeszko­
wej „Nad Niemnem". 19.30 Reportaż. 
19.40 Pogadanki aktualna (ze Lw o­
wa)! 19.50 Wiadomości sportowe. 
2000 Koncert solistów. 20.45 Dzien­
nik 20.55 Wiadom. rolnicze. 21.05 Mu 
zyka taneczna. 21.45 „Pan  Tadeusz” 
— Adama .Mickiewicza (fragment z 
Księgi V4II „Zajnza ) —  recytuje Ste 
fan Jaracz. 22.00 Wieczorny koncert. 
22.50 Ostatnie yradomości dziennika. 
Komunikat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  II (M okotow )

13.00 Koncert rozryw kowy (p ły ­
ty ).  14.06 Fragm enty z popularnych 
oper Verd i‘ego (p ły ty ). 15.(>0 Jak 
spędzić święto. 15.10 Muzyka tanecz­
na. 22.00 Wiadomości sportowe 22.05 
Peporiaż s życia. 22.20 Muzyka 
lekka (p ły ty ). 23.15 Muzyka ta­
neczna (p ły ty ).

Jan Rok przj jechał z Ameryki. 
Powiodło mu się, ma zajęcie, pracuje 
ciężko, ale zarabia na przyzwoite u- 
trzj manie. Opowiada znajomym na 
prawo i na lewo cuda, cudeńka w 
stylu amerykańskim, koloiyzując 

1 przy tym  od czasu do czasu.
-—"U  nas business —  mówi — to 

nic byle co. Pieniądz to nic tyłko 
ezn.*, Ło prawo. Słuchajcie: w Chir 
cago wchodzi do sklepu zam >iny 
kupiec, wybiera dla siebie duże pu 
dełko z cygarcm i. Z tym sprawun­
kiem pędzi do towarzystwa ubezpie­
czeń i asekuruje swoje cygara od 
pożaru. Po tygodniu gdy wypalił 
już wszystkie cygara, zgłasza się do 
towarzystwa ubezpieczeń i żąda w y­
płacenia mu polisy. Spotyka się —  
oczywiście —  z odmową. W ytacza 
więc towarzystwu proces, sąd ząś 
przyznaje mu słuszność i skazuje to­
warzystwo r,a wypłacenie kujreowi 

pełnej sumy pousy ubezjńeczeniowej.
—  Nie chciałbym być na miejscu 

amerykańskich towarzystw ubezpie­
czeniowych! —  wtrąca przyjaciel 
Jana, pan K-icz.

—  Czekaj, bratku, to jeszcze nie 
koniec! Cóż się nie dzieje? Po kilku 
dniach ów kupiec otrzym uje wezwa­
nie do sądu na sprawę: towarzystwo 
ubezpieczeniowe skarży go o... złośli­
we podpalenie rzeczy ubezpieczo­
nej! Prawo jest prawem! Kupiec 
został skazany na dwa lata w ięzie­
nia! No, jak  się warr. podoba?

Kołowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

—  Wcale mi się nie podoba, jeżeii 
tylko to, co opowiadasz, nie jest 
przesadzone, —  odparł pan K-icz, —  
żebyś wiedział —  wcale m i to nie 
imponuje. Opowiem ci nat miast in­
ną historię. Pamiętasz Władka S., 
tego pc_zciw -go Władzia, któremu 
lo płatał tyle złośliwych fig lów ?

—  A  jakże, przypominam sobie . 
Co się z nim dzieje?

—  Ot co, klepał Władek Diedę 
dość długo, az zdobył się na odwagę. 
Kupił kiedyś pół losu na loterię kla­
sową. Przepowiedziano mu, że z jego 
pechem przegra na amen. . On nic, 
zawziął sie i gra. W pierwszej kla­
sie —  nic, w drugiej —  nic, w trze­
ciej —  to samo, aż tu bęc' —  w 
czwartej w ygrał ehłop połówkę stu 
tysięcy 1

—  Bardzo 3ię cieszę! Daj mu Bo­

że!

—  Czekaj-no, to jeszcze nie ko­
niec. Założył sobie Władek za wy­
grane pieniądze biuro komisowe, 
pracował za trzech i dorobił się. T e ­
raz rozszerzył interes i zatrudnia u 
siebie kilkanaście osob. A  że bieda 
nauczyła go rozumu a wygrana 
wdzięcz.ności, więc wszystkim swoim 
pracownikom daje do każdej klasy 
na kupno ćwiartki losu loteryjnego. 
„To  jest —  powiada za każdym ra­
zem —  najlepsze ubezpieczenie na 
życie. K to nie w ygra d:-iś, tei, może 
wygrać jutro".

skich: Torunia, Bydgoszczy, Grudzią­
dza, Gdyri i Inowrocławia o nagrodę 
„Morza Polskiego” . Zwyciężył Byd­
goszcz 70 punktów' przed Grudzią­
dzem 67 pkt., Toruniem 56 pkt., Gdy­
nią 38 pkt. i Inowrocławiem 27 pkt.

Poza konku.-se.n startował na 800 
m. Gąssowski, zajmując pierwsze 
miejsce w czasie 1:56. W skoku w 
doi Hoffman Karol osiągnął 7,05 m.

110 m. przez plotki —  wszyscy za- 
woan.cy —  z wyjątkiem Liberta 
‘'SC Grudziądz) ulegli dyskwalifikacji. 
Czasu Liberta, który przyszedł na dal­
szym miejscu nie mierzono.

Kula — Kruoge' (Toruń ) 12,90.

kord Pomorza nie pokonany ód lat 
siedmiu) Tyczka —  KlemczaF (B .) 
3,60^ Miot — Kiełpikowski (b y d g )

400 —  Kocon (B yd g .) 54,2. Dysk 
_  Zieliński (Grudziąaz) 37,25- Skok 
w dal —  Kaszubowski ęBydg.) 6,71 
trekord Pom orza). 5000 —  Dn p ku­
piec (Toruń) 15.44,1 (rekord Pomo­
rza). Trójskok — Kaszubowski (B .) 
13,28. Oszczep —  Mikrut Fr. (B ydg.) 
55,94ż Skok w zw yż — Kalinowski 
(Grudz.) 182,

S z ta fe t 4x100 —  zwyciężył Toruń 
przed Bydgoszczą i Inowrocławiem. 
Sztafeta szwedzka — Grudziądz 2.06,3.

W arszaw ianka jedzie do Danii
niakiewicz, Zaremba, Karpiński i Ja- 
błoński. " I i * r n ■ ł n . i i m , ,

l0 b. m. wyjeżdżają do Danii na za­
proszenie . klubu „Spaita" bokserzy 
„Warszawianki". Drużyna polska ro­
zegra 3 mecze 15-go i 17-gc b. m. w  
Kopenhadze, 19-go - w  Odense. W  
skład drużyny wchodzą: Polus, Woż-

Kierownikierr ■ drużyny bę­
dzie dyrektor Idźkowski. Jako sędzia 
wyjeżdża adw. Piekarski. Zamiast se­
kundanta i trenera Wrzoska, Który zda 
je egzaminy, pojedzie Sztam.

F in la n d ia  l e p s z a
Wysoka porażka Angiikow w Helsinkach

Sensacyjny mecz lekkoatletyczny 
Anglia —  Finlandia o pierwszeństwo 
wśród v otęg lekkoatletycznych Euro­
py zakończył się zuecydowanym zw y­
cięstwem Finlandii w  stosuiiicu 
92:67, a więc różnicą 26 pkt. Ponie­
waż Anglia wygrabi niedawno z peł­
ną reprezentacią Niemiec, można na 
podsiawie tego wyniku uważać Fin­
landię za największe mocarstwo lek­
koatletyczne w Europie. Wyniki 
przedstawiają się następująco:
L 100 m. _  Hotmes (A ) 10,6, 2)
Sweensky (A )  10-7, 3) Avelan (F ) U 
s. 80“'' m. —  StothaP (A ) 1:53.8, ?) 
filery (F ) 1:53.9. 1500 m. — Bartama 
(F ) 5 :53.4, 2) Thoir.as ( ą )  3:?3-3- 3o00 
m. z przeszkodami — Iso Holo (F ) 
9:33-6, 2) Tuomincn (F ) 9 -33.7. Sztafe­
ta szwedzka — Anglia 1 :54.1, 2) Fin-

laiidi- 1 ;5 i.a Rzut dysk iem   Kotkas
48 79, 2) Mcntula (obaj Einl.) 47.19,
Rzut oszczepem _  M aiti jaervin»n 
(F ) uzyska! świetny wynik 76.47, 2) 
Nikkanen (F ) 73-10. 3) Kiakeway (A , 
55-61- S kok c tyczce — Linaroth (F ) 
3-93, 2) M.ieki (F ) 3-bu

— i
V i

N e w e  z w y c i ę s t w o
Jędrzejowskiej

Na mistrzostwach tenisowych Ame­
ryki po dwudniowej przerwie spowo­
dowanej deszczem a rozegrane drugą 
rundę, w  rozgrywkach pań. Jęd-zejow 
ska walczyła z Amerykanką Edna 
rmith bijąc ją łatwo 6:1, 6 :1.

Z  ( t O M i t  p c u a f

12 -  18 godzin dz-enme
p r a c u j ą  p a l a c z e  c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a

W  niedzielę, dn. 5 września rb w 
lokalu nrzy ul. Mokotowskiej 73 od­
ję ło  się walne „ebranie członków 
Związku Mechaników Palaczy Cen­
tralnego Ogrzewania.

Zebranie byłe poświecone spra­
wom ekonomiczno - zawodowym z 
uwzględnieniem potrzeby konic-cznoś 
ci zawarcia umowy zbiorowej z pra­
codawcami.

Jest to bowiem jedna z nielicz­
nych dzied.in pracy, gdzie , długość

dnia roboczego trwa w fatalnych wa 
runkach zdrowotnych: od 12 do 18 
godzin na dobę. r

Dla poparcia wysuniętych do In­
spekcji Pracy postulatów, mechani­
cy pala .ze —  w  razie, potrzeby —  
uchwalili ogłosić strajk demonstra­
cyjny.

Nadmienić wypada, że liczba me­
chaników palaczy centralnego Ogrz* 
wania wynosi w Warszawie ponad 
2.000 ludzi.

WfA D O M O & C l Z  T O K I )

Z a p i j s j r  n a  d z i d

Dpwizy Berfn (sprzedaż 712 97, 
kupno 212-11); Gaansk 100-00; Lon-

rytet wagon W  wa, w handlu hurto­
wym, łaaunkacn wagonowych ze go­
tówkę. Pszenica jedrM it3 31.5C —  
32.00; żyto 1 standart -4-50 —  25.00-

dyn 26-24; N ow y Jo'k (sprzedaż | owies I  standart 22.00 —  22.56;
5-30 i pięć ósmych, 5.28 i jedna ós 
ma); N ow y Jork (kabel) 5-29 1 pięć 
ósmych; Paryż 19.75; Praga 13.47; 
Wiedeń jsprzedaz 9°.20, kupno 99-8u); 
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
140-00, kupno 134-oOL

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
prem. inwest. II em. 68-25; 3 proc. 
ro ż . prem. inwest. seriowa II em. 
13-50' 4 proc. państw poż nrertrowa 
aoUrowt 38,Oo- 8 proc. L. Z. i oblig. 
komun Banku gosp. kraj pr 94.00 
(w  proc.); 8 proc. L  Z. ziemskie do- 
laro” e gv/ar. kupon 30-89; 5 proc. L. 
Z Warszawy (1933 r j 62.50.

Akcje- B-nk Polski 105-00' Lil­
pop 53 50; Ostrowiec 26.25- 

Tende"cja dla dewiz 1 pozycztk 
państwowych nieco słabsza, dla li­
stów zastawnych i akc^-j niece moc­
niejsza.

6IEŁ0A ZBOŻOWA
i Ceny r s a u a M ł i le  « *  WO *8- »«■-

GON. 1. Dyst. 2800 m. Nagr. 1500 
zl. Ploty Taiga, Proch, Hastings, In- 
doleiice, Ta nerlan 111.

GON. 2. Dys. 16(Xi 111. Nagr. I4OG 
zt. Narbor.a, K'ria, Gladys, Domena, 
Marlena, Krynica II Homer 

GON. 3. Dyst. 1600 n Nagr. 1800 
zł. KenD, Somosierra, Piokne, Iraia, 
Silina, Bouboule, Royal Guard.

GON. 4. Dy.t. >600 m. Nagr, 3000 
zl. Pasans, Kipris, Loyal.

GON. 5 Dyst. 1100 m. Nagr. 1800

zt Freudenau, R ’o, Herps, Omen, Ca- 
pri, Omikron.

GON. 6. Dyst. 210U m. Nagu 2200 
m: \ugustus Rex, Katon, Czersk,
Last Night, Dar, Oktawa.

GON. 7. Dyst. 1G0G m. Nagr. i60U 
zl. Kabina, Klondike, licwa, Kryni­
czanka, Baronia, Ałoutarde, lllona. 
Cflma, Saga, Nabok,

GON. 8. D yst 2100 m. Nagr 2000 
Pociecha, Noceure, Land Lady, 

Ifar, Parnar, Nieporęt

jęczmień nowy 21.00 — 2* 50, groch 
polny 26.00 — 27.00; groch Vicioria 
, ;.00 —  30.00; hjbin niebieski 15.7= 
— Z6.25; rubin żółty 16.5C — 17.00; 
rzepak zimowy 58-00 —  5900; koni­
czyna czerw. sur. be* gr. kamanki 
100-00 — H5-00; Koniczyna biata bez 
kan. 130.00 — 195 00; mair niebiesk. 
83.00 —  85.00; mąka pszenna gat. 1 
48 00 —  51.00, mąka pszenna gat 
II  3y.00 — 41.00, mąka pszenna 
pesteu ra  26.00 —  27.00, mąka ży t­
nia gat. 1 35.00 — 37.00; mąka żyt­
nia razowa 27.50 —  28.50; c tręi y 
pszenne gm be z przem. stand. i8.50 

-19.00; otręby pszenne miałkie z 
przem. .tana. 17 50 —  18.00; itręby 
żytnie z przem ału =tand. 16.00 —  
16.50; makuchy lniane 24 00 — 
24.50; makuchy rzepakowe 20.25 — 
20.75-

Oaroi og 'ny 1840 ton, w  tym zyta 
1070 ton. usposobienie spokojne.

W iadomości

Losowanie 3 proc, Prem. P o ż. Inwest
I - e j  e m i s j i

z onia 7 września 1837 r.

O P O D A T K O W A N IE  G A R A ŻY
Ki/zzKrządzeme wykonawcze ao u- 

stawy o naństwowym podatku prze­
mysłowym nakłada obowiązek wyku­
pu świadectwa] przemysłowego przez 
właścicieli garaży, o ile garaże Są w y­
najmowane osohom mieszkającym nie 
w  tym  nam.ym demu, do którego gara 
że ie należą. Wynajem garażu nale­
ży uważać za równoznaczny z w y ­
najmem lokalu na fcidep czy na war­
sztat, co nie stanowi przedsięt-orstwa 
— lecz jest wynikiem używania nie­
ruchomości. Opierając się r,a tych za­
łożeniach Komisja Skarbowa Związku 
Izb Przemysłowo - Handlovrych w y­
powiedziała się d  koniecznością zwró­
cenia uwagi Ministerstwa Skarbu na

ożywioną motoryzację i połączony z 
tym popyt na garaże, przepisy usta­
w y o państwowym podatk" przemy- 
słuwynt nie powinny utrudniać po­
wyższych procesów.

O KATEDRĄ W ETERYNARII 
W W ILNIE

Odbyio się posiedzenie Komisji E 
konomicznej Wileńskiej Izby Rolni­
czej, na ctorym sprecyr >wano szereg 
postulatów w  dziedzinie polityki zbo­
żowej i zagadnień hodowlanych, z 
których na pierwsz - plan wysuwe się 
podkreślenia potrzeby uzupelniennia 
brakuiących ilości paszy, Jednocześn.c 
powzięto uchwałę wystąpienia do od­
nośnych władz z prośba o iruchomie-

nieslusznof. tych przepisów oraz z a . nie katedry weterynarii z'kliniką zwie- 
jiotrzebę ich zmiany. Specjalnie pod-1 rzęcą na Uniwersytecie Stefana Bato- 
kreślono przy tym, iż ze względu n a jrego  w  Wilnie.

Zł 100C: 2 — 050 4992 7141
10527 11696, 12689 377 851 17160
18861 200 19969 20063 21173

20 —  3ó! 3156 336 473° 5747 687 
30^8 664 361 6742 143 7196 871 o 
9126 10123 11603 12240 801 13496 St-5 
,4042 125 20022 21948 508 378 74? 
22210 21]51 290

27 —  U01 4655 5470 >42= 7588
8397 9386 10456 U051 12623 593 6>A) 
.8621 2,483 22738
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K O ™

N L »w y  ROK
V  cnrześcijan Szopki Poh • 

tyczne wystawia się zawsze 
zimą w okolicach Now ego d o ­
ku.

U  żydów jest teraz Now y  
Rok. W ięc chaiac.arski N o ­
wy Dziennik" wysiąpit z Szop 
ką.

Wystąpiła też z Szopką ma 
sońska „Epoka". W icuś Rzy ­
mowski zaprodukował całą 
skalę swego talentu.. Same wy­
tworne dowcipy o d... żeby 
czytelnicy „Epok i" siedzący w 
kuczkach mieli się czym roz­
weselić.

ZAW SZE S1TWA _
N a  odbytym ostatnio w 

Warszawie turnieju szacho­
wym  z  udziałem mistrzów  
Wmzyscy gracze uzyskali po 
półtora punktu.

A le  na Olimpiadzie szacho­
wej to Polskę reprezentują sa­
mi zydzi. Polaków —  się nie 
dopuszcza. N o  bo związek jest 
cały zażydzony ( Kol.).

1 r *$ a * 2  skaty reform? i JtNftejeriaa
Jak się Kształci nauczycieli szkół powszechnych?

W u y t a t o r z y  bez k w a lifita c y j pedagogicznych*
Jak w iaa om o  b. m in is te r  o św ia ­

ty  p. J ęd rze je w ic z  p rzep row a dza ­
jąc słynną re fo rm ę  szko ln ictw a , 
jednym  zam achem  p ióra  zn iósł 
aOO zak ładów  k szta łcen ia  nau­
c zy c ie li szkół pow szechn ych  t. 
zw . sem in aria  n au czyc ie lsk ie  a w  
ich  m ie jsce  s tw o rzy ł lic ea  p edago­

g iczn e .
Jakko lw iek  daw ne sem in aria  

n au czyc ie lsk ie  w yszk o liły  ty s iące  

n a u czyc ie li p ra k tyczn ie  do za­
w odu p rzygo tow an ych , to  jedn ak  
w yk a zyw a ły  on e lic zn e  braki, 
g d y ż  now czesr.e p rą d y  p ed a go g i­
czn e  i w ym a ga n ia  s taw ian e  nau­
c zy c ie lo w i szkół pow szechn ych  w  
oa rodzon e j P o iace , w ysu n ę ły  po­
stu la t kszta łcen ia  n a u czyc ie li na 
poziom ic  u n iw ersy teck im . T ym ­
czasem  p. J ęd rze jew ic z  p rzez  u- 
tw o rzem e  lic eó w  p edagog iczn ych  
w  m ie jsce  daw n ych  sem in ariów  
n ie  ty lk o  sp raw y  nie po lepszył, 
a le  co gorsze  popadł w  k o n flik t  
z podstaw ow ą  zasadą postępu i

G D Z I E  N A B Y Ć  A R T Y K U Ł Y  S Z K O L N E

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E  F I R M Y  P A P I E R N I C Z E
Ą  Z R Z E S Z O N E  W  K u L E  P A P IE R N IK Ó W  p rz y  ►

STOWARZYSŻENIU KUPCÓW POLSKICH

BRA CK A 2C

D ŁU G A 2l

F R E T A  io

__HMIKLN\ 2? 

c h ło d n a  r

C H ŁO D N A S4

JERO ZO LIM SK IE  8

JASNA |

J A S N A  1 *

k r ó l e w s k a  i 5

KO iT R N IR A  87

KRUCZA 44

M AZOW IECKA 3

M IODOW A 11

MARSZAŁKOWSKA 32

M ARSZAŁKOW SKA 3*

MARSZAŁKOW SKA 40

M ARSZAŁKOW SKA 89

M ARSZAŁKOW SKA 71

m a r s z a ł k o w s k a  s i

MARZ AŁKOW SKA t l i

M ARSZAŁKOW SKA 139

M ARSZAŁKOW SKA 148

N OW Y ŚW IAT 1

NOW Y ŚW IAT 27

„Z O F IA ", wł. P. Z A G Ó R N A

A. DĄBROW SKI

H. W IE C ŁA  W S K I

CZ. R Y Z IŃ S K I

E. N E B E LSF I

Z. R U S Z K O W S K I

ST. D Ą B R O W SK I

NASZ SKLEP-URANIA

T A L IK O W S K I, R U B IN K IE W IC Z

A. Szuster. zakł, druk. tel. 926-82.

S. M a Cz E W s Ka

STÓJD • P A P IE P

S. K U Ź L IK

W’. WASIŃSK1

„PIAST" w l. ROMAN HANYSZ

„6W IT "  wl. Cz. S IL M iŃ S K a

J. SK ARgYNSKA

A N N A  ALTR1CH

W. SKIBA I A. WYPORFK

ST„ MIERN.CKI

„P IO N IE R " wł. K, M A K O W S K I

F. CZARNECKI

H. TEO BALD

„A D  A S T R A "

Fr, KARPDWln T® dvne r z e c z y w iś c ie  n o t jk ie  w y -  
W a u za łK o ifc s K j m  J a w n ic tw o  P  o  c  *  t  o  w  *

S p r z e d a ż  ty lk o  h u r t o w a

m im o w o li w pakow a ł s ieb ie  w  
szereg i „w s te c zn ik ó w " i „kon­
s e rw a ty s tó w " tak  nam iętn ie  
p rzez n iego  zw a lczanych .

P a N  r e f e r e n t  b e z  
K W  AJ IF I1& AC J I

P an  J ęd rze je w ic z  skasow ał 
ró w n ie ż  daw n y  w y d z ia ł 1 k szta ł­
ceni*: n au czyc ie li, p ozos taw ił zaś

ty lko jed n ego  re fe r en ta  w  M in . 
W . B . i  O. P ., k tó ry  za ła tw ia  
sp raw y  n a leżące  do daw n ego 
w ydzia łu  kszta łcen ia  n au czyc ie li. 
Pan  r e fe r e n t  od kszta łcen ia  nau­
c zyc ie li n it  ty ls o , że  n ie  posiada  
egzam inu  p ro feso rsk iego  z p eda - ' 
g og ik i ao szkó I średn ich  a le  na­
w e t n ie  m a m ag is ter iu m  z peda­
gog ik i. M ia łb y  to być następca

^ b i e r n i k u

Żydowski głos
w ołający na puszczy

Ż argon ow y  „M o m e n t" lam en ­
tu je :

Chce się czasem odizucić pióro 
razem 7 wszystkimi pi zyborami do 
pisania I w; biec na ulicę z krzy­
kiem: co się to z nami zieje1"

Co się z nas zrobiło?
Powiedzmy nawet, że nie jesteś­

my naroae.n, albo +.e nie jesteśmy 
jeszcze narodem, że dopiero będ/ie 
my narodem- ale „ludnością" prze­
cież jesteśmy, w  każdym , azle, 
masą, jakąś społeczną jednością.

I jeżeli tak _  gdzie jest nasza 
I Jementoma siła obionua? Gdzie 
jest 'nasza elementarne o.hrona 
przed wszelkimi -  napad-.w? Czy 
zrobiliśmy choć jakąkolwiek próbę 

- pomoże...a sobie i iratowania się 
od zupełnego upadku? O  eo/gan 
zowariej akcji ratunkowej kilka lat 
pisałem i pisałem, aż rai się znu­
dziło pisać) widząc, że ma się do 
czynienia z matą, całkowicie Zde­
zorganizowaną i zdezorientowaną 
masą, Która straciła elementarny 
zmy sf samoobrony, masf zguoic 
nych owiec z pastuchami, Którzy

myślą tylko o  sobie... Kiika lat te­
rn*, kiedj faia nienawiści dc ży ­
dów rozpo—ęiŁ się szczególnie 
„stro rozlewa, po Kraju, zacząłem 
znowu budzić i wołać- twórzcie 
akcję ratunkową i jako nmuamen- 
ty tej akcji jako baza, jake pierw 
sza podstaw" —  stwórzcie żydow­
skie porozumienie zjednoczone.

I niestety —  byl to glos wołają­
cego na puszczy 

P is ze  te ż  ,C zas“  o a rm ii:
Armia trzymała sie i trzym się 

nadał zdal_ od wszelkich dzielą­
cych nas sporów. W  jej szeregach 
nie ma miejjca dl? polityki. To po­
zwala mieć nadzieję, że wydarzenia 
w rodzaju wystąpienia nlk. G izę- 
dzińskiego, kióry będąc oficerem w  
czynnej służbie, rozpoczął znaną 
wszystkim akcję polityczną, się .nie 
rozpowszechnią 1 że armia nasza 
będzie tym, czym była za życia 
Wielkiego Marszalka, tyin,. czym 
była i czym jest nadal, t. j. przed­
miotem powszechnej dumy i miłoś­
ci, punkiem, gdzie się kończą wszel­
kie linie podziała...

N o w e  ujecie
podziału na dw a o b o zy

„W . D. N .“  tłu m aczy  d la czego  
w P o lsce  podzia ł na dw a  obozy 
je s t  k on ie czn y :

Nic tu nie pomogą żadne zaklę­
cia 1 orędzia, tłumaczące społeczeń­
stwu zgubność poaziaiu na. dwa tyl­
ko obozy. Poaziaf ten przesądzony 
jest przez bieg dziejów i przez taxt, 
że ao poiski zgłasza pretensje na 

równi z Polakami, si.na zorganizowa­
ne 1 zasoone w śroatci wszeiaiciego 
roazajtt —  społeczeństwo żydow­
skie.
P o d z ia ł na P o lak ów  i żydów 

ora z  szab esgo jów  —  dobrze. C  nic 
in n ego  n ie  chodzi. A le  żyd zi chcie  
lib y  d z ie lić  P o lak ów  i każdą oka­
z ję  d la  ich  d z ie len ie  w yk orzys ta ć , j Z iem i 
Jeanym  n aprzyk ład  w p a ja ją c  p ro ­
gram  k op ita lis tyczn ego  w yzy «k u ,

— innym  kom unizm  

pera.

D iv in e  e t im-

b. n acze ln ika  D z ie rżyń sk iego , R a ­
dw ana i in n ych ?

Sm utne to  z jaw .sk o , a le  p ra w ­
dziw e, a skutk. tego  są tak ie, jaK  
to od  daw na p rzew idyw an o . R ok  
szkoln y  rozp oczą ł się, o tw a r to  80 
lic e ó w  peda gog iczn ych , ro zp oczę ­
ła  s ię  nauka, a le n apraw dę  „J ę - 
d rze jew ic zo w sk a ", bo do d z is ia j 
n ir  O gloszom  drukiem  n a w et p ro ­
g ra m ów  lic e ó w  peda gog ic zn ych , 
n ie  m a p od ręczn ik ów  do nauki 
p eda go g ik i, p sych o log ii, d ydak ty ­
k i i  t. p. Z  c zegó ż  m a w ię c  uczyć 
n au czyc ie l ty ch  zak ładów ?

WIZYTATORZY 
Z UOHOW7W 

WYKSZTAŁCENIEM
Z e  zd z iw ien iem  n a leży  s tw ie r ­

d zić  fak t, że  an i je d en  z  w izy ta to ­
ró w  zak ładów  kszta łcen ia  nau ­
c zy c ie li p ocząw szy  od M in . W . K . 
i  O . P .  f  skoń czyw szy  r a ku ra to­
r ia ch  n ie  posiada  egzam in u  z 
p rzed m io tów  p ed a go g ic zn ych  lub 
p rzyn a jm n ie j m ag is ter iu m  7 pe­
d agog ik i. (M in is te r ia ln y  w izy ta  
to r  p. Sz. pos iada  ty lko  1  rok teo ­
l o g i i ! ) .  W iadom e p rzec ież , że 
p rzedm io ty  p edagog iczn e  to pod­
s taw o w y  d z ia ł nauki w  liceach  
pedagogicznych . „d om ow e w y ­
k szta łcen ie ", a n aw et w ys łu ch an ie  
jaK iegoS  „k u rsu " w  k ra ju  lub za­
g ra n icą  jes zc ze  w ied zy  p edago­
g iczn e j n ie  da je . Cóż będzie  z l i ­
ceam i p ed a go g ic zn ym i za  pół ro ­
ku, skoro w  p ie rw szym  dniu nau­
ki- ich  stan je s t  tak  tra g ic zn y ?  
N asu w a s ię p ytan ie , co w y ro śn ie  
z tych  6100 s łu chaczy  lic e ó w  pe­
dagog iczn ych , k szta łcon ych  „ ję -  
d rze jew iczow sk r." „m e to d ą " i „ s y ­

stem em ".

T a a eu sz  K o m ic z .

W Y M O W A  C YFR  ^
\V 1925 roku m ieszkało w  R ze ­

szy  802.934 P o la k ó w  —  o b yw a te li 
n iem ieck ich . U w zg lęd n ia ją c  p rzv  
ros t n a tu ra ln y  w  1935 ro k i o trzv  
mu jem y  c y fr ę  m n ie jszośc i po l­
sk ie j w  N iem czech  891.400 g łów .

W  N iem czech  k orzysta  ze  sznoł 
ty lk o  jed en  p rocen t d z ia tw y  p o l­
sk ie j w  w ieku  szkolnym , a w ięc  
za led w ie  1584 d z iec i polsk ich  u- 
czy  s ię  w  N iem czech  po pols ii  
k o rzy s ta ją c  za led w ie  z  6b s z m i 
pow szechnych .

W  P o ls c e  os ta tn i sp is  ludności 
z  1931 roku  w ykaza ł, iż  727.991 
osób pos iada  ję z y k  o jc zy s ty  n ie ­
m ieck i. Z  nauKi k o rzvs ta  5C ty s ię  
c y  d z ie c i lu dn ości n iem ieck ie j, 
k tó re  m a ją  do d ysp o zyc ji 579 
szkół.

W  N iem czech  w  B ytom iu  je s t  
ty lk o  je d i.o  g im n azju m  polsk ie, w  
k tórym  u czy  s ię  275 u czn iów  - 
Po laków , a w  P o ls c e  m n ie jszość  
n iem iecka  posiad? 27 szk ó ł ś red ­
n ich , z  k tó rych  korzystu  3250 ucz 
niuw.

W  tak ich  w aru n kach  jasn ym  
s ię  s ta je , ż e  n a  polsk im  Śląsku, 
g d z ie  m ieszka  90.500 N iem ców , 7 
d z ien n ików  n iem ieck ich  m a n a­
kład  n a  ogom ą  sum ę 34.500 e g ­
z e m p la rz ).  N a tom ia s t na Ś ląsku 
O polsk im , g d z ie  ż y je  700.000 na­
szych  rodaków , jed n o  pism o, o  
czte rech  ty tu łach , drukowan* 
je s t  t r z y  ra zy  w  ty go d n iu  w  i lo ­
śc i 3.850 eg zem p la rzy  i t r z y  ra zy  
w  ty go d n iu  w  ilośc i... 650 egzem ­
p la rzy .

C y fr y  te, k tó re  za czerp n ę liśm y  
z  „G a ze ty  P o ls k ie j "  m ów ią  sam e 
za  s ieb ie .

W  w ię z ien iu  opo lsk im  k ilk u ­
d z ies ięc iu  P o la k ó w  w  n iep ew n o­
śc i oczeku je  w y ro k ów  w  n ie w ia ­
dom e < im  sp raw ie , a w  B yd gosz­
czy  w  P o ls c e  udbył s ię  w ie lk i 
z ja zd  N iem ców .

S w i « i  u  ZirmiC h H - j i s i i i e f
w dnii* Narodzenia Najświętszej Marii Panny

Chełm  s ta ro ży ti.|  s to lica - b i­
skupów un ickich, s to lica  m ęczeń­
sk ie j z iem i che łm sk ie j, p rzygo to ­
w u je  s ię co roczn ie  dc sw e j n a j­
w iększe j u roczystośc i —  Ś w ięta  

C hełm sk ie j, k tórym  je s t  
j dzień  8 w rześn ia  N a rod zen ia  N a j-

Uc7ucra c Phadziń skiego
% stosunku do p. Poniatowskiego

św ię ts ze j M a r ii Pann y. P od  tym  
w ezw an iem  zbudow ana na G órce 
katedra  s trzeże  w ow ych m urach 
cudow ny ob raz M atk i B osk iej, 
K ró lo w e j k rw ią  b oh aterów  w ia ry  
zroszon e j Chełm szczyzny. S ław a 
lic zn ych  łask  o trzym an ych  p rzed  
tym  obrazem  śc iąga  coroczn ie  ty ­
s iączn e tłu m y  w ierny.ch z od leg ­
ły ch  n ie ra z  stron  lu be lszczyzny . 
Id ą  po k ilka  dni p ą tn icy  z W o ły -

W  „G a zec ie  P o ls k ie j"  p, B ogu ­
sław  M ied z iń sk i określa  charak ­

te r  swych uczuć w  stosunku do 

m in. P o n ia to w sk ie g o :

...nie tącx.y mnie, niestety, t  p. mi­
nistrem Poniatowskim ani szczegół 
>u> zażyłość, ani icisła przyjaźń. P i­
szę to, aby podkreślić, że jedynie 
działalność i poglądy o minist-a 
J. Poniatowskiego są powodem me­
go  głębokiego szacunku i uznania 
dla jego piacy. Uważam zarówno 
jego konstatacje jak 1 jego  wytycz­
ne działania w kierunku "odniesie­

nia całokształtu > kultury rolnej w 
Polsce (zwiększenia produKCji, or­
ganizacji zoytu, podniesienia kuliu- 
• > ogólnej wsi polskiej i zorganizo­
wanego zespolenia wysiłKów w tym 
celu) za p-awidłowi i prowadzące 
do pozytywnych rezultatów. Otu 
wszystko.

C zy pod tą  „k u ltu rą  ogó 'n ą  w si 

p o ls k ie j"  rozum ieć n a leży  także 
w ys ta w ia n ia  w  su bw en c jon ow a­
nych u n iw ersy te tach  ludow ych  
„Jakóba  S z e l i"  —  płodu  żyda  ko­
m un isty  J as iń sk iego?

„Naród kocha konstytucje
a nie kocha ordynacji”

P o  ozonow ych  m ow ach  o o rd y ­
n a c ji prasa  za jm u je  s .ę  zn ów  za­
gadn ien iam i u s tro jo w ym i:

Krytykuje się ordynację wybór- 
czą, nie krytykuje się konstytucji. 
Bras miłości do naszej ustawy za­
sadniczej przejawia się natomiast w 
uposob naprawdę groźny gdzie In­
dziej. Oto konstytucja jest :s mało 
sumiennie, za mule ściśle wvkonj 
wana. Oczywiście, poszczególne jej 

artykuły są mniej więcej p o ­
strzegane Nie sa natomiast w  do­
statecznym poszanowaniu jej my­
śli przewodni* Zła miłość kon­
stytucji o o jaw ii się w  stosunku

it^da do parlamentu w mizerne’ 
roli. jaka parlament odgrywa w  na­
szym życiu państwowy..!, objaw ia­
ła się ona w  tenaencji do uczynit 
r ia z pełnomocnictw zwyczaju, Któ­
ry tok rocznic jest odnawiany, 
choć niewątpliwie wedle konstytu­
cji, pełnienie funkcji ustawodaw­
czej przez rząd nie powinno być re- 
Tuia a wyjątkiem-
K o n s ty iu c ji s ię  n ie  k ry tyku je , 

p roszę panów , a le  k ry tyk u je  się 
ca ły  u stró j p o lityczn y , będący po­
jęc iem  o w ie le , w ie ie  szerszym . 
K on s ty tu c ja  to  ty lko  je g o  f r a g ­
m ent.

A re szto w a n o  28 członKuw
Zw ią zku Wezatezrcej Młodzieży Sot ja^tycznef
W ła d ze  b ezp ieczeń stw a  po dłuż 

sze j ob se rw a c ji i w yw iaaact. do­
szły  do przekonan .a . że d - jii«  
ność człon ków  Zw iązku  N ie za le ż ­
ne j M łod zieży  S oc ja lis tyc zn e j 
je s t w ysoce  uacechow ana i p rze ­
s iąkn ię ta  duchem  komunizmu.

W dniu w czo ra js zym  p o lic ja  
po lityczn a  postan ow iła  przekonać 

i s ię  o g juszności swych pode jrze li,

w k roczy ła  do Ioka,u Zw iązku  
p rzy  u l  D łu g ie j 10, gd z ie  p rzep ro  
w ad z iła  m asow ą rew iz ję , u ja w ­
n ia ją c  ca ły  s ze reg  dow odów  d z ia ­
ła ln ości w yw ro to w e j.

Zabran o rożn ego  rod za ju  odez­
w y  i b roszu ry  kom unistyczne, 
p rzy  czyn: za trzym an o 28 osób, 
k tóre  osadzono w  areszcie .

nia, P od la s ia  i r o z le g łe j L u b e ls z ­
czyzny, je d n i by doznać cudow ­
nej pom ocy M a r ii, inn i by w yp ro ­
s ić zd row ie  d la  b lisk ich , w szyscy  
by uczcić B ozą  R od z ic ie lk ę .

P O L A K  - K A T O L IK  
T ra d y c ja  tego  św ię ta  s ię ga  cza­

sów bardzo od leg łych . T a  po ru ­
sku m ów iąca  ludność unicka, tak 
śc iś le  w  um yśle swoim  w ia rę  z 
po lskośc ią  p o łączy ła , że  oba te 
słow a  k a to lik  i P o lak , sa po 
dzień  d z is ie js zy  d la n ie j jednozna 
czącym i.

R U S Y F IK A C J A
Z rozu m ieli to R os jan ie , to też,

żeby  z ru sy fik ow a ć  tę  część k ra ju , 
w ie rn y ch  syn ów  kośc io ła  P o lsk i' 
przem ocą, ok ru c ieństw em  barba­
rzyń sk im  p rzep isa li na p ra w o ­
sław ie , a  k ośc io ły  unicK ie, a w  
p ie rw szym  rzęd z ie  ka ted rę  na 
G órce zam i m ili na cerk iew . W  
rękach  m osKaii ten  bastion  p o l­
skość: —  sta ł s ię  ośrodk iem  rusy- 
fik a to rs tw a . Sp łynęła  k rw ią  i łza ­
m i Z ’ em ia Chełm ska, a le  s iln y  
duch w zm ocn ion y  łaską  E ożą  za­
chow ał B ogu  i  P o ls c e  d w ie  tr z e ­
c ie  lu dności u n ick ie j, k tó ra  w  r. 
1905, k o rzy s ta ją c  z  ukazu to le ­
ran cy jn ego , tłu m n ie  w ró c iła  do 
K ośc io ła  k a to lick iego .

. K R Ó L O W A  M Ę C Z E N N IK Ó W  
C H E Ł M S K IC H

. D la  tego, kto nie’ zna stosun­
ków  C hełm szczyzny, trudna je s t  
ocena w ie lk ośc i r o li  K ró lo w e j 
M ęczen n ików  Chełmskich- B iedny 
i  n ie ra z  c iem ny lud C hełm szczyz­
ny zn a jd u je  w  w ie rze  w  Bożą Ro' 
d z ic ie lk ę  je d jn ą  pociechę.

Ter. ogrom  zapam iętan ia  i o f ia r ­
ności, z jaką  Z iem ia  Chełm ska 
zn ios ła  p rześ ladow an ia  rosy jsk ie , 
m ia ł n a jm ocn ie jsze  i  jed yn e  w  
ow ych  dn iach  oD arcie w  M atce  
B osk iej z „G ó rk i" .

T o  też ca la  Chełm szczyzm a bez 
podzia łu  na s fe r y  społeczne n ie ­
zm iern ą  p ieczą  o tacza  sw ą O p ie­
kunkę i w  dniu  Je j N arod zen ia  
łączy  św ię to  sw ej w ia ry  ze św ię ­
tem  siużby O jczyźn ie .

S tu d iu j w  Crdańskufi
Politechnika Gdańska-Warunki p r z y j ę c i a  i s : u g .u w

„Bratni* Pom oc" Zrzeszenia Stu­
dentów Folaków Oolitechnlki Gdań­
skiej podaje do wiadomość matu­
rzystom, że wpisy na wszystkie w y ­
dział) Politechniki Gdańskiej rozpo­
czynają sie od 4 września i będą 
trwać do « oażd riernfka b. r.

Politechnik? Gdańska obejmuje na­
stępujące fakultety techniczne.

I. Ogólny z w ydziałan ’ : Matema-
yczno - riz/cznym i Chemicznym, 

II. Budowlany ; wydziałami; Archi- 
teltury i Inżynierii Ladcwej i W od­
nej. III. Uadowy Maszyn, Elektro­
techniki i Okretowo - Lotn.czy 7. wy- 
di. aiami: Budowv Maszyn EIek.ro
techniczny i łkn tow o - I otniczy z 
nasfjpuiacymi kierunkami soeejaliza- 
cii. 1. Budowy kad.rbów okrętowych 
2 Burtowi maszyn okrętowych, 3 
Elektrotecnmki okrętowe.!. 4. Lotni- 
ety.

.utennika Gdańska przyjmuje 
maturzystów z gimnazjów wszelkich 
typów, tak Państwowych, jak i pry-

■vatnych, posiadających prawa pań­
stwowe bez iaunycn egzaminów 
w^ępnych. Językiem wykładowym 
jes‘  język nicmieckL

Przy zapisywaniu się na Politech­
nikę pośredniczy Zarząd „Bratniej 
Pom ocy".

Koledzy, przybywający do Gdań- 
" celem skiaaania naplerów, otrzy- 
niują na przeciąg krótkiego czasu po* 
mieszczeni! w  Donu Akademickim; 
wami je Inak poprzedn i zawiadomić

‘ 8 nią Pom oc" o swym przyjeż-

Przy przeK. ticzarit granicy polsko- 
gdanskiej należy mieć dowód osobi- 
S z Poświadczeniem obywatelstwa.

Na życzenie ,B. atnia Pom oc" udzie 
la dokładnych iniormacyj i przesyła 
szczegółowy progrem Polkerhniki 
Gdańskiej po uprzednim nadesłaniu w  
znrczkacn pocztowych 1 .—  zL pod 
adresem Zarządu „bratniej Pom ocy" 
A  S. P. P. G. Gdańsk • Wrzeszcz, 
Heeresanger 11 ,
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- D w a  d n i  z  J m - d u s z e t n  T ł c a c ą

W t o x f  a w t  r s k I jego most
ckvli co jest i co będzie

Fundusz Pracy organizuje Jwu 
dniowy wycieczkę dla prasy. Cel: Za­
poznanie spOieczeustwa z robotami 
prowadzonymi przez Fundusz.

Teren: oczywiście Włocławek i To 
ruń.

Zyoda. Pojedźmy i my — „AB C “ .
Na stacji ośmiu dziennikarzy i „o- 

piekun" z ramienia Funduszu. Prasa? 
—  „A B C “ , „I. K C.“ , „P . A. T.‘ i

...obecny Zarząd Miejski pochodzi 
(jak  w yże j).

ZWIEDZAMY
A Uraz jedziemy oglądać re cuda, 

podziwiać bezroboinyca przy pracy.
Na ulicy Królewieckiej rozkopana 

jezania. Huczą jakieś maszyny, sypie 
się piach, leje się woda, spaaają czer- 

i v.one mokre cegły, donośnie pckrzy

25 b. ir„ .na nastąpić otwarcie nowe­
go, pięknego mostu na Wiśle. Łą ­
czyć on będzie Włocław. k z piękną 
dzielnicą Szpetal. Most (F. P. nit ma 
nic wspólnego z tą budową.) jest już 
na wykończeniu, coś tam się jeszcze 
robi przy układaniu jezdni, przy za­
kładaniu poręczy i wykańczaniu in­
nych rzeczy. Jesteśmy jedni z pierw­
szych, którzy mieli zaszczyt przejść

t d. z wielce szanownym ( ! )  przed­
stawicielem fołksfrontowego pisma 
„Dziennik Ludo wy “ .

—  Czy organizowanie podobnej 
wycieczki nie jts t zbyt kosztowne? 
Czy nie lepiej byłoby poprostu roze­
słać biuletyn do redakcji pism!

—  M y  mamy specjalne, pieniądze 
przeznaczone oa propagandę. — Dru­
zgocząca odpowiedź Zgoda ! Jedzie­
my!

W Ł O C Ł A W E K
Włocławku na stacji masa miej­

scowych dziennikarzy, masa przed­
stawicieli Funduszu, trusa ludzi wita 
i podz!wia gości ze stolicy.

Udajemy się do miasta Tata W ło­
cławka (prezydent Mystkowski) wy- 
głarza pompatyczne przemówienie w 
toozaju

—  Jest nu niezwykle miło... miło mi 
jest bardzo... Mam zaszczyt... i mam... 
taszczył. Witam w  imieniu miasta... i 
t  d Widocznie byt naprawdę „n ie­
zw yk le" wzruszony.

Potem wyjaśnienia ogólne:
„W  roku bieżącym Fundusz Pracy 

finansuje na terenie Włocławka i oko 
Bc rozpoczęte w  latach ubiegłych ro­
boty wodociągowo - kanalizacyjne 1 
ullczi.j.

STATYSTYKA
1. Roboty wodociągowe zostały 

rozpoczęte w  r. budź. 1934 - 35, P 'zy  
czym w roku tym wykonano.

i (i km sieci wonnej i urządzono pro 
wizoryczną stację pomp. W  latach na­
stępnych wywiercono dv.a otwory 
studzienne n a Krzywyn. Błocie oraz 
wybudowano nową stację !“ mp. Ska­
nalizowanie Włocławka dzięki dużej 
liczbie bezrobotnych, ktoiych należy 
zatrudniać przybiera wreszcie realną 
postać. Przy pomocy finansowej Fun­
duszu prowadź me są budowy drogi 
Włocła wek —  Brześć kujawski, budo­
wa portu we Włocławku. Na terenie 
Włncławka oraz okolic zatrudnionych 
przez Funuusz jest obecnie (51 robot­
ników. N a teieirie woj. Warszawskie­
g o  zatrudnionych 24 tys Bezrobot­
nych jest 48 tys.

...obecna Rada M iejska pochodzi 
z wyborów dokonanych dn....

M ost w e W łoc ław ku

kują bezrobotni robotnicy. Praca 
wre. Robi się tu wcale niezły burzo­
wiec, wcale porzędiue wykańczany.

—  Trzy lazy m. tydzień pracujemy, 
przytem jeden tydzień mamy zajęcie, 
drugi zmUna —  pada z głębi, z roz­
kopywanej ziemi wyjaśnienie.

—  Jaki jest zarobek? Czy można 
się utrzymać z tego?

—  Ano jak trza to trudno Z zaw o­
du jestem piekarz, teraz lepię cegię, 
aby żyć —  ktoś tam wyjaśnia., 
dziennie wynosi ptaca, odchodzą ja­
kieś tam świadczenia doore jest i te 
złotych 18 na tydzień. Ale mam zonę, 
troj dzieci i chorą matkę na rtrzy- 
maniu.

—  A le chyba cieszy się pu.1 (pan 
bez butów i koszuli), że w ogóle ma 
cos. Są racy co nic nie mają.

—  A  pewnie. Tylu, tylu ludzi na 
świecie, a chleba za mało. Chociaż cie­
szyć to się nie mam" z czego T  yle co 
te parę tygodni latem praca. Zimą 
żyjemy tyiko z pomocy.

NIEPORZĄDKI PRZY 
PORZĄDKOWANIU

Jtdziem y dalej. Oglądamy kolek­
tory, burzowce, bmki i t. d. Cały 
W łocławek jest rozkopany, ały 
Włocławek jest w dużym ..ieiadzie.

—  Nieporządki przy porządkowaniu,
 Ktoś izuca_ uwagę. Istotnie Włocła
wek szykuje się do wielkiego święta.

przez to cudo. Patrzymy i zachwy­
camy się. Ten i ow chce zrobić zdję­
cie, lecz niestety. Wielki groźny in 
żynier Litwmiszyn prowadzący ro- 
Doty przy moście stanowczo nie po­
zwala na fotografowanie. Oto jednau 
w teczce z materiał-mi, które dan: 
nam, znajdujemy kilKanaście zdję' 
Włocławka między inrymi... nowy 
most. Zdjęcia są oczywiście po io, 
aby je produkować w dzieniuKach, 
przy foiogratn mostu żudnych za­
strzeżeń nie ma. Fiziwna historii !

ubiAD
Zwiedzamy jeszcze to i owo; m i­

zerne ogródki działkowe bezrobot­
nych, stację pomp, inne roboty inwe­
stycyjne i wreszcie, wszyscy jtd z ie ­
my na obiad do Victorii. Hotel V.c- 
toria to coć, jak nasz Bristol.

Restauracja oczywiście pusta, ty l­
ko w jennej sali uwija się kilku czar­
no odzianych panów. Kelnerzy! Dłu­
gi, długi, hardzi długi stół, suto za­
stawiony. Siadamy. Rumor wszyst­
kim dopisuje, „A B C " też jest weso 
le. Włocławek to wesołe miasto...

Włocławek to bardzo wesół: mia 
sto.
ojcowie (wybaczcie,

we alkoholu. Ho, ho to coa niezwy­
kłego!

A  tymczasem „nie piją*-t war­
szawska dziennikarka" pilnie obser­
wuje, wszystko i wszystkich Jest 
wesoło, coraz weselej, w tyn. na­
stroju poczynają krążyć po bali 
wcale nieaktualne, nie mające nic 
wspólnego z F. P. z bez.obociem, 
Włocławkiem rozmówki.

—  Jedziemy do Ciechocinka, t „ ir  
się możnu naprawdę zabawić... Ja od 
lat miałem zawsze skłonności do opo­
zycji —  ktoś tam się spowiada prc,ed 
endecką prasą. N agle z boku cał­
kiem niespodziewanie padają sło­
wa: —  blaga. K to to mówił o tych 
skłonnościach ku opozycji, kto pod- 
szepną* siowo „b laga "?

Obiad zostaje dokończony w re­
kordowym tempie. Jedziemy ns, sta­
cję. W szysey uczestnicy mają w 
głowach chaos. Dużo się widziało 
(pobieżnie), dużo się słyszało, dużo 
się piło. Jeszcze coś tam w taksów­
ce mówi się na temat robot, Fundu­
szu, .nostn, nędzarzy —  bezrobot­
nych i Włocławka, ale razem *  odej­
ściem pociągu z dworca wszystko 
to cichnie. Przeć nami nowy etap 
podróży: Toruń.

R. ŻM IG RO D ZKA

M eksyk na placu Teatralnym
Barwna rewia egzotyczna w Teatrze Wielkim

Gayby pierwszy i trzeci akt ope­
retki „Słońce Meksyku" M. Ivain‘a 
skrócić do rojit prologu i epilogu, zo­
stawiając tylko akt środkowy, przed­
stawienie w  Operze zyskało by o tyle 
że można by je oglądać z zaintereso­
waniem.

Lena ZelichowsKa jako hawajka Ho- 
kołani pociąga za sobą dzięki świet­
nemu temperamentowi cały zespól 
baletowy, składający się z setki tan­
cerek. Oryginalne tańce egzotyczne 
wyrobu krajowego (firmy Zajlich - 
Koszutski) w  dobrym oświetleniu 
słońca hawajskiego (silne reflektory w 
bocznych lożach) składają się na nie­
złą —  jak na nasze stosunki —  rewię 
baletową.

Dekoracje Jarockiego są zresztą 
najlepszą stroną nowego widowiska w 
Teatrze Wielkim. Nasi śpiewacy jed­
nak, jak zresztą i kapelmistrz J. Sillich 
wraz z całą orkiestrą operową (skła­
dającą się niemal w  połowie z czci­
godnych emerytów) nie mają jakoś 
„drygu” do operetki.

Konkurenci z ulicy śniadeckiej, nie 
rozporządzający nawet w  dziesiątej 
części takimi środkami i tak kolosal­
nym aparatem, co dzierżawcy Opery 
stołecznej, osiągają daleko lepsze re­

zultaty sceniczne, bo zabielają się fa­
chowo do rzeczy. Teatr Wielki jednak 
cierpi na chorobę operową: robienie 
z operetek poważnych i nudnych 
przedstawień, którym brak lekkości, 
humoru i tempa.

Rewelacją było w  programie nazwi­
sko Leona Schillera —  jako reżysera 
i inscenizatora operetki. Ręka wytraw­
nego fachowca teatralnego zrobiła ze 

śpiewaków operowych zupełnie po­
prawnych autorow teatralnych, po­
siadających wypracowaną dykcję, u- 
miejących ruszać s.ę na scenie, lecz... 

pomimo to nie bardzo nadających się 
do operetki. Co innego potrzebne jest 
dla osiągnięcia lekkiego „genru” pod- 
kasanej muzy; i to „coś " miała właśnie
—  Żelichowska. E. Za/enda (N in o )
—  nie wyrósł ponad poziom począt­
kującego amanta Patecki (Frascator) 
chwilami był niezły i częs’ciej jednak 
szarżował. Znicz (Mastepec) —  dał 
dobry typ. Mary Gabrieli (Juanitaj 
płaczliwa i sentymentalna; z  g ło­
sem zaś — nie najlepiej. W  ogóle 
obsada aktorska —  ogórkowa. Dowci­
py J. Waldena więcej niż naciągane, 
spadające nieraz do poziomu trywial­
nych kawałów.

Michał Kondracki.

i n t e l i g e n t :  z  N a k  v e k

Brednie p, Sobańskiego
C zy ta m y :

W ye lim in o w a n ie  żyd a  z p o l­
sk iego  ży c ia  m us.a łoby  spow odo­
w ać  gw a łto w n y  wstrząs w  struk­
tu rze  k ra ju ;

a ry jsk ie  spo łeczeń stw o nie ezu- 
je  s ię  na snach w sp ó łzaw od n i­
czyć  z ży d a m i; - i -

żyd z i będą zaw sze coś p rodu­
kow a li. coś z a r a b ia l i ;  d z ięk i 
sw-ym w yb itn ym  u zdo ln ien iom  bę 
dą zaw sze  ron ili to lep ie j,  s p ry t­
n ie j, in te lig e n tn ie j,  u c zc iw ie j od 
o ta cza ją cych  ich  S ło w ia n ;

szych —  co za  kom pieits n iższo ­
ś c i !  P e w n ie  i za  w a le c zn ie js zy ch  
od P o la k ó w  uw aża ich  Sobański.

A r tu r  T a rn ow sk i p o w ied z ia ł w  
senacie  p a rę  s łów  p ra w d y  pod 
adresem  żydów . T o  w ysta rcza , 
by napadł nań Sobański Z a rę ­
cza, że  w id z ia ł s tuden ta  Kop iące­
go  żydów kę. Stąd wnjoseK , że  
w szyscy  studenci są zd ep raw o­
w an i, sadystam i i  że  p o trzeb u ją  
gu m ow ej pałk i, p o lic ji .  R ów n ie

do rz e c z y  b y łoby  c zy jeś  dow odze­
n ie, że  w szyscy  hraD iow ie  są  d e­
gen era tam i i  zw yrod n ia lcam i, bó 
zn a ł jed n ego  tak iego , „K oc iiam  
Stany Z jedn oczon e, p ragn ą łbym  
stale tam  m ieuzkać" —  p isze  So­
bański.

Co go w  P o ls ce  za trzym u je?  
N ie  p a tr io ty zm  p rzec ie . C h yb a  
ty lk o  chęć „za ch ow an ia  in te li­
g e n c ji" ,  t. j .  częstego  obcow an ia  
z N a lew k am i. (k o l ) .

Mówi
wszystkim, pije się dużo a PP- pre­
zydenci nie m egą wyjść z podziwu, 
że warszawska dziennikarka nit uży-

KaiolickI program
s p o ł e t z n o - g o s p s t i a r c z y

O dbyw a jące  s ię  obecn ie w  W a r ­
szaw ie  K a to lick ie  D n i Społeczne, 
zakończą się  w  p ią tek . W  sobotę 
na tom iast nastąp i z ja zd  p rezesów  
in sty tu tów  d iecez ja ln ych  A k c ji 
K a to lick ie j i p rezesów  w o jew ó d z­
kich  s tow arzyszeń  M ężów  K a to ­
lickich- N a  z je źd z ie  tym  w ygłos i 
r e fe ra t  ks. dr. L ew an dow icz , po 
czym  m ają  być  p ow z ię te  uchwa-

Z A O P A T R U J E M Y  S J Ę

w O P A Ł  na Z I M Ę
t y i k o  w  f i r m a r n  c h r z e ś c i j a ń s k i c h

„  . . .  . „ „  . - i  żydow ska e lita  in te lek tu a ln a  iSzczegomie zas weseli są ;sgo  . , , , . , „  ,
ne (wyL_czcie, tatuśie Wio-1 żydow ska burzuazja  łą czą  P o l- 

cławscy, ale dyskrecja nit ;?st p rzy -i skę z Zachodem ; 
miotem dziennikarza). Mówi sie o jj|a j-achow an ia in te lig e n c ji ko

i n ieczn e je s t  zap lecze  N a le w e k ;
[ bez te j tkank i ■ jak a  ■ je s t  żyd 
! sądzone je s t  w paść  P o ls c e  w  m a­

razm  i za co fa n ie  je s zc ze  stokroć 
g iętisze  n iż  ob ecn e ;

ży d z i w P o ls ce  pozostaną, gd y ż  
nie ma n ig d z ie in d z ie j d la  nich 
lep szego  m iejsca...

T e  bezcze ln ośc i zn a jd u jem yly  gospodarczo  - społeczne
W  n ied z ie lę  ob radow ać b ę d z ie ' n je w  H a jn e ie  i nit są p ió ra  A b ra

i '

Zycie kulturalne
MUZYKA

K U  CZCI PU C C IN IEG O  
Cel en uczczenia pamięci Giaromo 

Pucciniego w  rocznice Jego śmierci 
urządzony został koncert symfonicz­
ny w  Torre dci Lago w  w illi należą­
cej do zmarłego M.strzu. W  w illi 
te j położonej w  pobliże V iareggia, 
Puccini stworzył „Cyganerię" i  inne 
opery.

T E A TR
S Z T U K A  F O R Z A N A  O CEZARZE  

Gioacchino Forzano, który dzieli 
wspóln.eK ato licka  R ada  Społeczna, k tórs uia G obszw ein era , a le  w  in n e j WI><,ln,e 2 Mussolinim autorstwo 

za jm ie  się w  szczegó ln ośc i zagad- I ża rgon ow ce, w  „W iadom ośc ia ch  
n ien iem  po łożen ia  w s i. W  sobotę ■ L ite ra c k ic h " , au torem  zaś A n to n i 
i w  n ied z ie lę  b aw ić  będzie  w  W a r  Sobański.
szaw ie  J- Em . Ks. prym a? H lon d .

N a g r o d a  G d y n i
Przez specjalny komitet poć prze­

wodnictwem komisarza rządu Sokota 
została po raz pierwszy przyznana na­
groda artvstyczno-naukowa im. Stefa­
na Żeromskiego m. Gdyni.

Nagrodę w wysokości zl. 3 000 przy­
znano Instytutowi bałtyckiemu za ca­
łokształt dotychczasowej działalności 
naukowo - wydawniczej z zastrzeże­
niem obrócenia sumy na stypendia d!a 
początkujących rzeczywiście uzdolnio­
nych literatów artystów, celem kształ­
cenia się w  kiaju lub Za granicą w e­
dług uznania Instytutu Bałtyckiego.

T rzeb a  b yć  skończonym  n ie ­
ukiem  by  g lę a z ić  o żydach  ja k o  o 
naszym  łączn iku  z  Zachodem . W  
X V I-s ty m  w ieku , w  erze  K och a ­
n ow sk iego , M od rzew sk iego , r o z ­
kw itu  hum anizm u ży d z i s ie d z ie li 
zaszyc i w  gh e tc ie . A  za  S tan is ła ­
wa A u gu s ta , w  X IX -s ty m  w ., gdy  
nasza l ite ra tu ra  s ta ła  n a jw y ż e j — 
żyd z i poza szp ic low an iem  poe­
tów , sm arow an iem  donosów , n ie  
m ie li in n ego  udzia łu  w  nsszym  
p iśm ien n ic tw ie .

U w a żać  żyd ów  za zd o ln ie j­
szych do w szystk iego , za  u czc iw -

D y n a m r z m n a r o d ó w
N iem cy  lic z y ły  w  roku 1937 

poborow ych  315.000, k tó rych  W 
roku 1932 oy lo  644-OuO; w r. 1940 
będzie  ich  znowu 639.000, aby  po­
tym  zm n ie jszyć  s ię  do liczby 
431.000. R os ja  S ow iecka  będzie 
w zra s ta ć  n astępu jąco w  lic zb ę  po­
borow ych ; od 1 4  m ilion a  obecn ie  
do 2 m ilion ów  w  r. 1946. Japon ia  
będzie m ia ła  p rzez  20 la t  700.000 
poborow ych . I lo ś ć  poborow ych  
w e  W łoszech  zb liża  s ię  do c y fr  
n iem ieck ich  P o isk a  na tom iast 
ma w yższą  ilość poborow ych  n iż 
F ra n c ja .

sztuki „Sto Dni' przygotowuje o- 
Decnie dzieło teatralne w  3-ch ak­
iach  i  10-ciu oDrazac.. o Juliuszu 
Cezarze. Akc.a  «sztu'.ń rozpoczyna 
się no nrzek-oczoni". Rubikonu !  koi" 
czy się śmiercią Cezara. Forzano w »  
ciągu ostatnicn kilku lat pc iwięcił 
się wyiącznie pracy reżyserskiej. W e 
■uioskioh kołach artystycznych oczc ■ 
kują z zainteresowaniem Sztuki Po- 
rzanc, która, jak  oowszeenue przy­
puszczają, napisana zostanń. rów­
nież przy wspoiracy Mussoliniego.

Z  T E A T R U  O LIM PIJSK IEG O  
W  V IE E N Z Y

W  Teatrze Olimpijskim w  Vietiizy 
odbyły się przedstawienia sztoid 
Ajschylosa „Siedmiu w  Tebach" w  
reżyserii Guido Baiviniego, Naczel­
ne role wykonane zostały przez czo­
łowych aryswów sceny włuskiej bie­
rno Benass.ego, kanibale Niachi i 
Em es Zacconi. Ilustrację muzyczną 
skomponował wybitny kompozytor 
włoski A rrigo  Fedrollo

PLASTYKA
K U  CZCI G IO TTA

Ustalony został program uroczy­
stości dla uczczenia pamięci Giotta 
w  Vicchir di Mugello, rodzinnej m iej­
scowości M istrza. Uroczystości roz­
poczną . się w dniu 19 b. m. przemó­
wieniami okliczjiośtaowymi pod pom­
nikiem m istrz- po czym nastąpi 
wermisaż wielkiej wystawy jego 
dzieł.

JACEK BRZEZINA 1 0 )

KAHI HA s*USTYhMfCH 
SZLAKACH

P O W I E Ś Ć

s ło w a  b u lg o t a ł y  d z iw n .e  w g a r d le

N a  k a r t c e  w id n i a ł  s z n u r e k

—  L i s t  d o  p a n i!  
c z a rn e g o .

O t w a r ł a  p o d a n ą  k o p e rtę ,  
a r a b s k ic h  w y k r ę t a s ó w .

—  P o w ie d z ,  że  b ę d ę !  —  g a r d ło w e  d ź w ię k i  a r a b s k ie j  m o ­
w y  n ie  n a d a w a ły  s ię  z u p e łn ie  d 0 u s t  e le g a n c k ie j  i p r z y s t o j ­
ne j k o b ie t y .  T o m  s k r z y 1w i ł  s ię  s łu c h a j ą c  ich .

 N ie  m a m  c h u  i i i  s p o k o j u  —  r z e k ła  w s t a j ą c  z s z e z lo n g a
i z r ę c z n y m  r u c h e m  p o p r a w ia j ą c  w ło s y .  —  In te re s a ,  in te -  

resa...
—  M u s i  p a n i  g d z ie ś  j e c h a ć ?
—  T a k .  W z t w a j ą  m n ie  d o  A b o u - K e m a lu  w  s p r a w a c h  m o ­

je g o  s z c z e p u ,  —  P o k a z a ła  m u  lis t .  —  U m ie  p a n  to c z y t a ' '?  —  

w t k a z a ła  n a  a r a b s k ie  w y k r ę t a s y .

W z r u s z y ł  r a m io n a m i .
 T e g o  rn i d o  m o je g o  b a w e łn ia n e g o  h a n d l u  n ie  p o t rz e b a .

N ie  u m ie m !
Z a ś m ia ł a  się. —  G d y b y  p a n  tak , j a k  ja  s ie d z ia ł  p ię t n a ś c ie  

la t  w ś r ó d  t y c h  p ia s k ó w ,  to b v  p a n  tez u m ia ł .  A  te ra z  c h o d ź ­
m y .  Z j e m }  z a r a z  lu n c h .  M u sze , s ie  ś p ie s z y ć ,  g d y ż  c z e k a ją  n a  

m n ie .
W s t a ł  le n iw ie  z w y g o d n e j  s te r t y  p o d u s z e k .  —  D l a  n .m e  

je ż y k  i p i s m o  a r a b s k ie  to p r a w d z iw a  c h m s z c z y z n a .  S ą d z ę ,

że  c h o ć b > m  c a łe  ż y c ie  tu ta j  s ie d z ia ł,  to n ie  n ie  w s ią k ło n y  
w  m ó j  m ó z g .

—  N ie c h  p a n  n ie  p r z e s a d z a .  P r ę d z e j  b y  s ię  p a n  n a u c z y ł  
n iż  p r z y p u s z c z a .  P o  f r a n c u s k u ,  m im o  że  je s t  p a n  A n g l i k i e m ,  
w ła d a  p a n  z u p e łn ie  p o p r a w n ie .

W r a c a l i  d o  d o m u  p r z y g n ie c e n i  c ię ż a re m  p a d a j ą c e g o  z n ie ­
b a  s ło n e c z n e g o  żam j.

—  M ia ł e m  p r z e z  p a r ę  la t  p r z y j a c ió łk ę ,  r o d o w i t ą  p a r y ­
ż a n k ę  —  t łu m a c z y ł  s ię . —  P o  a n g ie l s k u  a n i  s ło w 'a  n ie  u m ia ­
ła , w ię c  j a  m u s ie łe m  s ię  n a u c z y ć  p o  f r a n c u s k u !

N a  w e r a n d z ie  p a n i  d  A n d u s t o n  z w r ó c i ła  s ię  d o  T o m a  
z p r o ś b ą  o  p o ż y c z e n ie  s a m o c h o d u .

—  N ie  t y l k o  g o  p a n i  p o ż y c z ę ,  a le  i  o d w io z ę  ją . C h c ę  p r z y j ­
r z e ć  s ię  le p ie j  te m u  s ła w e t n e m u  A b o u - K e m a lo w i .

C h c ia ła  z a p ro t e s t o w a ć ,  le c z  p r z y s z ło  je j  n a  m y ś l,  ż l  j e d ­
n a k  le p ie j  b e d z ie  n ie  z o s t a w ia ć  g o  w  d o m u  sa m e g o .

—  Ś w ie t n ie !  Z a r a z  c o ś  z j e m y  i b ę d z ie m y  r u s z a i  O  d r u g ie j  
m a m  s p o t k a n ie !  —  Z  m i ł y m  u ś m ie c h e m  z n ik n ę ł a  z a  d r z w ia ­
m i  sw <ojego b u d u a r u ,

T o m  w y c ią g n ą ł  s ię  w y g o d n ie  n a  fo te lu ,  p o d s u n ą !  so b ie  
p o d  n o g i  t a b o r e c ik ,  n a ła d o w ra ł f le g m a t y c z n ie  f a j k ę  i  m r u ­
c z a ł  c o ś  z z a d o w o le n ie m  n a le w a j ą c  a o  s z k l a n k i  w h is k y .

I V .

S a m o c h ó d  z a t r z y m a ł  s ię  p r z e d  „ h o t e le m  m a łą ,  p ię t r o ­
w ą  r u d e r ą .  N a  b ie g n ą c y  w z d łu ż  p ię t e r k a  b a l k o n i k  w w o h ó d z i-  
ło  p ię c io r o  d r z w i  o d  g o ś c in n y c h  p o k o i ,  p o d łu ż n y c h  k l it e k ,  
o d g r o d z o n y c h  o d  s ie b ie  c ie n k im ,  d re w m ia n y m  p iz e p ie r z e -  
riiem . N a  d o le  b v ła  re s ta u ra c ja .  B a r ,  teatr, g a rk u c h n ia . . .  
a b o u k e m a l s k i  n r z y b y le k  r o z k o s z y .

N a  le w o  r o z p o c z y n a ła  s ię  p u s t y ń .a ,  s ię g a ją c a  z o ł f y m  ję - 
/ .>kam i s p a lo n e j  t r a w y  a ż  p o  m u r y  h o te lu .  W  g łę b o k im  d o le  
b a r a s z k o w a ł y  n a g ie  d z ie c ia k i,  p a s ły  s ię  k o n ie  i o s ły .  N a  p r a ­

w o  p r o m ie n ie  s ło ń c a  z a ł a m y w a ł y  s ię  n a  b r u d n y c h  ś c ia n a c h  
m ia s te c z k a .

D w a  ty s ią c e  g łó w r l i c z y ł a  m ie ś c in a  i  b y ła  j e d n y m  z g ł ó w ­
n y c h  p u n k t ó w  g r a n i c z n y c h  s y r y j s k o - i r a c k ic h .

P a n i  d ‘A n d u s t o n  z n i k ł a  w  c z e lu ś c ia c h  h o te lu ,  z a p o w ia d a ­
jąc, że  n a j m n ie j  d w ie  g o d z in y  b ę d z ie  n ie o b e c n a .  T o m  p u ś c i ł  
z u s t  k łę b y  d y m u ,  r o z e j r z a ł  się, wro k o ło  i s p o s t r z e g ł s z y  j a k ie ­
g o ś  w y le g u j ą c e g o  s ię  w  c ie n iu  m u r u  d r a b a  p r z y w o ła !  g o  i n a  
m ig i  w y t łu m a c z y ł ,  że  m a  p - ln u w a ć  s a m o c n o d u .  N a t u r a ln ie  
z a  o d p o w ie d n im  b a k c z y s z e m  ( n a p iw k  e m ).  Z g a o i ł  m o to r ,  
k l u c z  s c h o w a ł  d o  k ie s z e n i  i w ie l k im 1’ k r o k a m i  p o m a s z e r o w a ł  
n a  sp a c e r .

P o  c h w a li z n a la z ł *  s ię  n a  g łó w n y m ,  „ r e p r e z e n t a c y jn y m *4 
p la c u .  M o n u m e n t a ln e ,  g l i i r a n e  „ g m a c h y "  u p ię k s z a ł y  g o  d o ­
o k o ła .  S t o s u n k o w o  św ie ż e  i c z y s t o  w y g lą d a j ą c e  k o s z a r y  
s t r z e lc ó w ,  g d z ie  p r z e d  b r a m ą  z k a r a b in e m  n a  r a m ie n iu  
p r z e c h a d z a ł  s ię  p r z v b i a n y  w  c z e r w o n y  fe z  w o j a k  o w s p a ­
n ia ły c h ,  z a k r ę c o n y c h  d o  g ó r y  w ą s i k a c h  N a  w y s o k im  d r ą g u  
w i s i a ł a  s u c h o t n ic iO ,  n ie  p o r u s z a n a  n a j m n ie j s z y m  p o w ie w e m  
w ia t r u  c z a r n o -b ia ło -m e lo n a ,  u p s t r z o n a  t r z e m a  c z e r w o n y m i  
g w u a z d a m i c h o r ą g ie w  r e p u b l i k i  s y r y j s k ie j .

—  R e z y d e n c j a  s ie r ż a n t a  —  p o m y ś l a ł  T o m  o b s e r w u j ą c  
z z a c ie k a w ie n ie n  s z e r o k ie  s t r z e ln ic e  n a r o ż n y c h ,  b e t o n o w y c h  
w ież. —  D o b r z e  s ię  o b w a r o w a ł !

N a p r z e c iw k o  k o s z a r ,  o g r o d z o n y  m is t e r n y m  m u r k i e m  le ­
z ą *  m ie j s k i  o g r ó d  S t e r c z a ły ' j a k ie ś  s u c h e  b a d y le ,  w n d a ć  b y ło  
w y g r a c o w a n e  ś c ie ż k i  i b e z t r a w n ą ,  s u c h ą  z ie m ię ,  k t ó r ą  p a r u  
r o b o t n i k ó w  p o le w a ło  m ę tn ą  w o d ą .  K o n a l i  j a k ie ś  d o iy .  s a ­
d z i l i  coś... M ia s t o  c h c ia ło  b y ć  p ię k n e  i  „ e u r o p e j s k ie " .

Z  d r u g ie j  s t r o n y  p la c u  s t e r c z a ł  p o d  n ie P o ,  o z d o b io n y  r a  
c z u b k u  w ie lk im  b la s z a n y m  p ó łk s ię ż y c e m ,  m in a r e t  m e c ze tu .  
W  ś r o d k u  za s, j a k  r o z s ia d ła  n a  u d e p t a n y m  p la c u  p u r c h a w ­
ka , tk w ń ły  b r u d n e  g l in ia n e  m u r y  m a g is t r a tu .

( D .  *c. u .).
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T t * T R  W IELK I: Sionce Mek
W ’ r  Gabrielli, Żelirhowsk? i Za- 
yendą.

FEATR  N A R O D O W Y: Sługa Je-
Lordowskie] Mości** Barii' ego x 

'  76.zynem w rob tytałowej.

T E A T U  P O L S K I: .Jadzia W dowa"
* M. Modzelewską., Buczyński 
j^pbr ańską, Janecką, Żabczyńską, 
Chmielewskim.

TE A T R  M A ŁY : Dziś „Szczyg li za- 
«*ek" Shawa.

T Ł A T R  LE TN I: „Odzit J ia b « nie 
może” z |aniną Aartini. DaczyńSfcim 
i Onrideru w głównych zolach

T E a TR  ATENEUM : „Zazdrość i 
medycyna” .

TE A T R  N O W Y i Dziś premiera 
■*3 asy i Jedna dama".

T E A T R  MALICKIEJ: Ostatni dzień 
-sw łt, di iu ł noc”

T E A T R  8.15: Codziennie komc- 
muzyczna „Narzeczona zginęła” ,

TE A TR  KAM ERALNY: „Skanddl
*  rodzinie Kinga”. Reżyseria dyr. E- 
nji '»  ChŁó, re^eKo

„ Z ie lo n a  blokadą** w  W a r s z a w ie
zy s k a ła  sympatię i uznanie pubiiizuo^Cp

Ż y d z i  —  p r o w o k u j ą

i

W  pon ied zia łek  na u l. Ś w ię to ­
k rzysk ie j odszło w czas ie  bluko- 
Włinia k s ięga rn i żydow sk ich  do 
za jś c ia  sp row okow anego  p rzez 
k s ięga rzy  żydow sk ich  w  firm ie  
„J a o ło n k o ". Jak ju ż  k ilkak ro tn ie  
podkreś la liśm y, m łod zież  b loku ­
ją ca  sk lepy żydow sk ie  zach ow ała  
s ię  z  w ie lk im  taktem , n ie  dopusz­
c za ją c  do za jś ć . W  pon iedzia łek  
jedn ak  bezcze lność żydow ska  do­
p ro w ad ziła  do s ta rc ia , w  w yn iku  
k tórego  k ilku  essp ea ien tow  z  f i r ­
m y „J a b łon k o " zosta ło  p o tu rbo­
wanych.

Z a jś c ie  m ia ło  p iz e b ie g  nastę­
pu jący . M łod ego  p ild ec ia rza  z  z ie ­
loną opaską Zw iązku  P o lsk iego  na 
ram ien iu  ob rzu ca ł żydów sk i eks­

ped ien t obe lgam i Yv ob ron ie  n a ­
pastow an ego  ch łopca  stan ęła  pu­
b liczność o ra z  p o lic ja n t nr. 1617. 
P oaen erw ow an y  subiekt w ów czas  
rzu c ił pod adresem  p o lic ja n ta  o r ­
dyn arne p rzek leństw o. W ó w czas  
to  w zburzona publiczność, da la  
odpow iedn ią  nauczkę żydow i, b i­
ją c  go  d otk liw ie .

Z a jś c ie  z lik w id o w a ła  in te rw e n ­
c ja  p o iic ji.  F o  sp isaniu  p rotokó łu  
napadn ię tego  ch łopca odproy, a- 
dzono do kom isaria tu . Zyd  za  
ob razę  w ład zy  s tan ie  n iew ą tp li 
w ie  p rzed  sądem .

W yn ik i a k c ji b o jk o tow e j, p rze ­
p row ad zan e j p rzez  Z w ią zek  P o l­
ski, są im ponu jące. A k c ja  bo jko­
tow a  oga rn ę ła  ju ż  n ie  ty lko  m ło ­

dzież szkolną i j e j  rodziców , ale 
ca le  społeczeń stw o M arsza,vsk ie, 
k tóre na każdym  kroku m a n ife ­
stu je swą życ z liw ość  d la u czest­
ników „z ie lo n e j b okady " topask i 
Zw iązku P o lsk iego  m a ją  k o lo r  z ie  

lon y )

106 iroiziiico pamiętne' bitwy
o  R e d u t ę  W o l s k a ,

W czo ra j (w  p om edz ia łen ), ja ­
ko w  136-tą roczn icę  pam iętnej 
b itivy  o R edu tę  W o lską  i bohater­
sk ie j Śm ierc i jen. Sow ińsk iego, 
odbyło  się o godz. 10-ej rano w  
kośc ie le  św. W aw rzyń ca  na W oli 
uroczyste  nabożeństwo, odpra­
w ione p rzez m ie jscow ego  p ro ­
boszcza, ks. M . K ry g ie ra . W  na­
bożeń stw ie  tym  w z ię ły  udzia ł l i ­

czne rzesze luanośc d zie ln icy  
w o lsk ie j, jak  rów n ież  dw ie  szko­
ł y  I  g im nazjum  m ęskie im. jen , 
Sow ińsk iego i 55 m ięk k a  szkoła 
powszechna. P o  nabożeństw ie, de­

le ga c je  szkół z ło ży ły  w ieńce pod 
krzyżem  na wałach , gdzie  po leg ł 
bohatersk i obrońca W o li, jen . So 

w iń sk i.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

M o d z i e ż  p o l s k a
nabywa k»ia!ki

tylko w księgarniach chrześcijańskich

K S IęG A R M A  1 SKŁAD  N U T  S R O C Z Y Ń S K I  
Warszawa, Marszałkowska 9i

i H O F M A N

Księgarnia i Skład Papier j  T 
Warszawt Ziuta

. U L A f a l r i S K I E C 3 0  +
43, teł. S!*i86 P- K . O. 16-599

K S I Ę G A R H I A  S w .  W O J C I E C H A

Al. JerozolimsKa 39
Wyłudzony banknot 20-zf otowy

zdemaskował niezwykłego szantażystę
Z  p o n u r y c h  t a j e m n i c  ś w i a t a  p o d z i e m n e g o

N .erw ykłym  przestępcą byl wyko­
lejeniec B. Mucha. Stałą jego kom­
panią byl’ złodzieje i  bandyci. Co go 
z  r im ’ łączyło nie wiadome, faktem 

jest, i ,  pe pewnym czasie zaczął 
wykorzystywać swoje znajomości w 
sposól występny, jako źródło nM e- 
galay. n cochodów, Zgłaszał się mia­

nowicie do swuich kompanow i o- 
żwiąactat .m, że jeśL  nie wpiacą od­
powiedniej kwoty oskarży ich, jamo
*Prawcówr Q0ponanej u

go  kradzieży i „rozpozna" w  albu-

m e przestępców Złodzieje przez 
czas dłuzszy ulegat. pogreukom, zna­
jąc Muchę jako człowieka zdolnego 
do wszystkiego. Wreszcie, gdy Mu­
cha zrobił aobie z szantażu stały pro 
ceder zmówili się m iędzy sobą i po - 
stanowili zdemaskować go przed po­
licją. W  tym celu jeden i  szantażo­
wanych opryszltów wręczył Musze 

jako okup banknot 20-to zlotowy, kto 
regc  Lumer uprzednio *■ wynotował. 
Mucha, iticzcgo uifc podejrzewając, 
banknot przyjął, a wówczas złozono

meldunek policji. Podczas rew izji, 
przy aresztowanym Musze znaleziono 
banknot. Dowód byl niezbiry Sąd 
Grodzki skazał go na rok więzienia, 
a Ląd Okręgowy' wyrok ten zatw ier­
dził. Podczas rozprawy w drugiej 
instancji Mucha błagał r> wyrok unie 
winniający, przekonywując sędziów, 
że kara więzienia jest dla niego rów­
noznaczna z karą śmierci. Za, krata- 
nv czeka go bowiem t. zw. „dintoj- 
ia “ , które napeWtiO pozbawi gc ż y ­
cia. t e s r i -  --»«( M

C Z Ę S T O C H O W A
- z a k o ń c z e n i e  s t r a j k u
Strajk w  żydowskiej fabrvce „M e­

talurgia" został zakończony a  raczej 
-v~ieszony do czasu przeprow'adze- 
u-'a pertraktacji, nn podscawie tego 
robotnicy przystąpili do pracy .

GDYNIA
POW RÓT „K O Ś C IU S Z K I"

W  poniedziałek dnia 6 b. m. po­
wrócił do Gdyni statek transatlan 
tycki „Kościuszko" 7. 25-dni">w<j
podróży wycieuzKowej po wodach 
zachodniego Atlantyku, n.ftj'ąc na 
swym pokładzie 442 pasażerów-

o g ł o s z e n i a  o r o o m e I

Z a j ś c i a
W  p a r k u

im. Paderewskiego
Dochodzenie policyjne ustaliło, iż 

w  parku im. Paderewskiego w  ub so- 
bo.ę zostali pobici: Abram M «ńczyk 
(Kępna 13), Natan Bułkowicz (R a­
dzimińska 32) i Bolesław Odoner 
(ZąbKOwska O).

C ^ y  ż y j e ?
Z L ign iew  G aw likow sk i ze L w o ­

w a, zaw iadom ił pon cję , że w 
dniu 3 bm. o trzym a ł z  W a rs za w y  
od ferąt-a sw egc, 21 -letn iego L e s z ­

ka lis t, w k tórym  pisze, że pozba­
w ia , się -życia. P o l ic ja  ., z a ję ła  się 
odszukan iem  zag in ion ego  despe 
ra ta . —

Różne

niam nu pierwszorzędne”  WeŁkie*' 
ttriały. Białecki; telefon 339-02

HA SEZON S Z K O L N Y
f l R i l U l i r  gimnastyczne wsz Ikie- 
U D U  Vf I L  go rodzaju na skórz, 
łosiu, gumie oraz pokoj-we i teniso-’ 
we. C. J. Borucki, Marszałkowska 79.

P D  A  U / U L  -podatkowe, zlecenia, 
ł  ł i M n n k  — skargi .apelacje, 
odwołania, załatw”  biuro Czajewskit - 
go. —  żurawia 18/12-A (druga brama 
front), czynne 3 —  7. ____

r w anie chromowanie, nikle wa- 
ł cynowanie wykonuje Zakład

. . __ . c7i  ICIPDCKI E.

’ !ERWSZ0RIĘDHY z l S . 1  
K * S U * i  H A R 5 Z A L K 0 W  
iKA 06 m W  ’

z l e c e n i a
zastępstwa, interwer.
cje we wszystkicn

spr-wach sa ła tk a  polskie Brnrc 
deceń Powszechnych, Warszawa, 

Marszałkowska j 47— 19. Telefon 
2-81-71.

n i Ó D

i  i O H  gwarancji, ku-
: , r  racyjny. Różne ga- 
tunlo. Ceny od 2.40 kg. 
PSZCZELARZ - 0 (  RC DNIK 
Zfota 4, tel. 6.62-38.

KUPNC. SPR7EDAŁ

j T ,  M «szyn y  do oiaanla 
*• Torpedo, podróżne, 
Rurowe: arytmometry

a is .: duży wybó: mu 
*zyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
—  Remonty. Ma-iunder, Marszał­
kowska 83 teł. 700-05.

U lózk , dziecięce nocne, tanie, hi- 
”  gieniczne, oleca J. Malanowski, 
Króla Alberta (Niecała) 10. Honoruje­
my czeki Sp. Tow . Kupców Polskich 
1 Tórbo.

ARTYKUŁY sportowe

NAUKA I WYCHOWANIE

KURSY handlowe, roczne, półrocz­
ne im. Sekufowicza, Gu­

lińskiego g, telefon 8-21-63, ranne — 
wieczorowe, Zamiejscowi korespon­
dencyjnie, 2 ądajcie bezpłatnych pro- 
spektówl

KROJU modelowania szycia, wyu­
czają gruntownie Kuisy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzka. 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
De ulgi. Zapisy codziennie.

P | C  &'Ua na maszynach, stenografii 
biurowej wyucza ja kursy W o j­

nara. Koszykowa 15.

TAPf 7ANY higieniczne tapicer-
I M l L t .  I ł  I  skie nowoczesne, fo­
tele klubowe’ w yiób  własny poiera 
H. Bielawski, Zielna 17, front.

h A l E M A Ł Y  d U D O W L A N C

T.R.Z.Y

6ET0HOWN1A . . G O ł K O W ’
Warszawa, Solec e.8, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki, Kręg.. Rury. Słu­
py. Tralki. Wazony. Kule. M iski-Ko ■ 
rytka ściekowe Cegia. PustaKi. O- 
grodzenia beionowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t. p.

■POSADY ZAOFIAROWANE
nastogo V'rześnia po-

Buchalteryj ^ k ^ a; ^ ÓW’ Kur‘  
cjana « ' •  , af c,Iowe <Jl‘a '
d n naście. ^ r ż y s k a  sie-

D 0 j S S 5  °ue?°^S&e aZarr Z’sia 89. tępnea-o Gę-

M ieszkanie z utrzymanitm  dla 9 
-lamenek, najlepiej studonS-' 

Niedaleko S. G. G. W. i ę G 
Warunki przystępne. Kaźmierzom 
ska 25 m. 1.

M E B U j

A . A . )  O K A Z J A - M E B L I
Firma chrześcijańska „J . C IĘŻKO W . 
S K I"  Plac Trzech K rzyży 12 — No- 
w swiai, 39. —  Pierwsze źródło ' — 
W ł»sna wytwóniia l —  Pokoje kom­
plety od 800 dr 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypiatfiie —  Kluby —  
Pokoje   uniwersalne —  kombino­
wane. Pojedyncze sztuk.. Dogod­
ne rozpłaty — Bezpłatne porady. — 
Projekty „'Wnętrz*' Nowy Sw.at 33. 
P la « Trzech K rzyży 12.

Jak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „A B C ", Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za- 
iniesiczamy 1 ustępstwem 50 proc 
W  wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

POSADY POSZUKIWANE

styczne ubrania, pantofle 
tir o dla wszystkich szkół. Pol-
'.Te.y.„ P ? ^ a Sportowa. N ow y adres:

erozoliaiska 20.

M L  A l  C gotowe i na zamówienia 
F l t D L C  własnego wyrobu poleca 
Chrześcijańska Wytwórnia Karj.ow- 
ski i Gorgas, ul. świętokrzyska 2-

K rawiec wykwalifikowany, mający 
na utrzymaniu roazinę, od dłuż- 

szegu czasu bezrobotny prosi o pra­
cę. Zgłoszenia kierować do Działu 
Ogłoszeń ABC, A l. Jerozolimskie 3-a, 
p. 10 dla Józefa Z.

Ą  loda, uczciwa i zdolna ekspedien- 
• * tka Doszukuje pracy wraz z u i 
' -'zym iiiiem  i mieszkaniem. Zgłosze­
nia kierować do Działu Ogłoszeń 

L. C „ A l. Jerozolimskie 3-a, p. 10, 
ula Konstancji R  z Hońska.

^ d o w a  z trojgiem  małych dzieci, 
rl„,-o ‘^ t u a ,  umiejąca szyć, znaj- 

.ląc się noZ środków do życia pro- 
pracę i pomoc, 

wać d'V r  z? io °?enia Prosimy kiero- 
R ftrk f i j i  ABC, Oddział Mifcj- 

jr-werozoh™£k‘p 3-a, p. 8, w 
<16/2— 194-3. tel 8-0? 13, dla

ski 
godz 
P  J-

M P n |  r  gotowe i na zamówienia 
N L D L C  wyrób własny, jo rga s  i 
Karylowski. Łrm a Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

h a j ą t k o w e

2 place do sprzedania tylko chrze- 
Kobyłka nrzy 

w  H  ź  2' Podkowa T-eśna
m. Wschodn,ą a Grtwnti (2600 11W). 
cena do omówienia.

MESLE stylowe — nowoczesne: 
Sypialnie, S*ołowe, kabi­

nety gotowe j na zamówienia poleca 
A  Lenczewski i S-kr, Mazowiecka 10 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
iapicerskich.

POPIERAJ
B E Z R O B O T N Y C H

NARODOWCOM

P o w s t a ł y  l i c e a
w o d n o - r t i e l i o r a t y j n e

F. A . T . donosi: W  związku z : 
alizowaniem ustawy o ustroju szkol­
nictwa zawodowego, w roku bieżą­
cym powstał nowy typ uczelni zawo 
dowej, mianowicie: liceum wodno - 
melioracyjne.

Głównym zadaniem tego liceum 
ma być przygotowanie młodzieży do 
organ, zowania i prowadzenia robót 
w  zakresie budownictwa wodnego i 
m eliozacyj rolnych.

Państwowe licea wodno - .meliora­
cyjne otwarte zostały we wrześniu 
r. b w  Krakowie i Poznaniu.

S a m o t i ó i s t w o
n a  ł ą k a c h  W  ł a n o w a

Dziś około godz. 16-te.j na łące 
należącej do folwarku W 1 łanów zna 
leziuno w kałuży krwi młodego męż- 
cz jr fię . Stwierdzono, że jest to W ła 
dysław Edward Lipiński, lat 27, za 
mieszkały przy ul. Smoczej nr. 4. 
Wezwany lekarz pogotowia prywat­
nego stwierdził ranę postrzałową le ­
wego boku i po opatrunkj prze­
wiózł rannego do domu, Poiitja 
wszczęła dochodzenie i ustaliła, że  
Lipiński wyjechał w dniu 5 bm. do 
Wilanowa, gdzie około godz. 1 S-ej 
strzelił do siebie z floweru, rkniąc 
się ciężko. Despeiat przeleżał sam ot 
nie prawie całą dobę Stan jego jes* 
groźny, jednak nie beznadziejny.

N u r e k
poszukiwaczem skartów

ŁÓDŹ, 7 . 9. Wśród mieszkańców 
wsi Wożniki pod Sieradzem krążą 
ostatnio coraz Uporczywiej pogiosK. 
o skarbach zakopanych jakooy w dole 
wypełnionym wodą, położonym przy 
drodze, idącej ongiś od zauiKii sierai z 
kiego na wschód. Skarby te miafv 
jakoby zakopać wojska Napoleona tv 
czasie odwrotu spod Mo..kwy._ Ponic- ' 
w aż doły te są Dardzo głębokie, oko­
liczni wieśniacy postanowili wspól­
nym kosztem sprowadzić nurka z 
Gdyni.

W s t y d !
VI laścicie? jedynego w okolicy za­

kładu fryzjerskiego przy Al. jerozo­
limski!-] 123 w Warszawie, Marceli 
Kunicki, sp zadał swój zakład żydo­
wi, pozbawiając pracowników Pola­
nów warsztatu p*-aCy, Dodać należy, 
żc p. Kumcki jest człowiekiem za­
możnym  doskonale zarabiającym ja ­
ko portier w hotelu Europejskim. 
W strd !

5 „ P u z a a "  N A  M ORZU 
Przeprowadzony został w Gdyni 

jedyny w  swoim rodzaju pokaz ga ­
szenia pożan. na morzu przez jioito- 
wą straż ogniową oraz holowniki 
portowe. Sztuczny pożar wzmecony 

ostał na barce i ugaszony przez 
łódź policową. Pokaz ten odby* się 
w ramach trwającegr obecnie „T y ­
godnia Strażackiego" na wybrzeżu.

K R A & Ó W
KU RS SPÓ ŁD ZIELC ZY  

W ydział rolniczy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego organizuje kurs spół­
dzielczy. Zayisy przyjmowane są do 
dnia 30-go b. m.

KIELCE
T E A T R  Z P O Z N A N IA  

W  K IE LC A C H  
Dnit 8-gu września przyjeżdża do 

K ielc Teatr W ielk i miasta Poznania 
i odegra w  środę 3-go września o 
godz. 20-tej operetkę w  3-ch aktach 
p. t. „Zem sta N ietoperza" i  w 
czwartek 9 wrześnie o godz. 20-tej 
p. t. „Rose - M arie" w natrze Do­
mu W  F. i P . W . im. Marszałka J. 
Piłsudskiego.

TYD Z IE Ń  S TR A ŻA C K I 
Od dni- 5-go do ,’ 2-gd „Tześnii 

będzie ob-hodzony w Kielcach przez 
Ochotniczą Straż Pożarną „Tydzień  
Strażacki* z urozmaiconym progra­
mem P iiS z  cały tydzień zb'órka o- 
fia r , sprzedaż z.iaczków i nalepek.

LUBLIN
W  T R Y B A C H  U Ł O U E A R N I

(W )  W e wsi W ola Różaniecka 
(pow. biłgorajski), w  czasie młóce­
nia zboża, 45-ietni Franciszek Papu­
ga, dostał się w  tryby młockami 
konnej i  doznaj zgniecenia klatki 
piersiowej.

V i  S T A W A  R ZE M IEŚLN IC ZA  
(W ) Dnia 5 b. m. otwarta zosta­

ła w  Lublinie W ielka W ystawa Rze­
mieślnicza która daje obraz dorob­
ku Lzemiosla chrześcijańskiego w 
woj. lubelskim na przestrzeni ostat- 
■pich lat ■ . .

BOJKOT 2 1 DÓW 
<W> W  związku z rozpoczęciem 

si<* reku szkolnego, młodzi r.arocowcy 
w  HruMeszuwie zorganizowali doj- 
kot żydowskich firm- 

Akcja  ta znalazła zrozumienie i 
poparcie wśród większości miejsco­
wego społeczeństwa.

LWÓW
P R Z Y W IT A N IE  W O JSKA

Organizacje społeczne ni* terenie 
Małopolski wschodniej czynią obec­
nie przygotowania do uroczystego 
powitania powracających oddziałów 
z manewrów wojskowych. Powitanie 
ma uwidocznić przywiązanie, jakie 
społeczeństwo kresowe żywi dlr. A r­
mii Polskiej.

U R O D Z IN Y  P IO T R A  I I  
Z rac ji urodzin króla jugosłowiań­

skiego, P iotra  II, w  cerkwi prawo­
sławnej zostało odprawione uroczy­
ste nabożeństwo W  godzinach po­
łudniowych konsul jugosłowiański 
przyjął życzenia od przedstawicieli 
władz i organizacji społecznych. 

O B kA D Y  ZW . IN W A L ID Ó W  
W e Lwow ie toczyły się obrady 

Związku Inwalidów Wojennych R.
P. okręgi lwowskiego. Obrady po­
święcone były w  głównej m urze za­
wodowym sprawom bieżącym

POMORZE
N O M IN A C JA  

Dyi 2p tor M iejskiego Gh<Jiazjum 
w Bydgoszczy p. mgr. Józef 'Witek 
otrzymał ostatnio ncm m icję na na­
czelnika wydziału szkolnictwa p r y  
nowoutworzonym kuratorium w To­
runiu. (A ) .

S P R A W A  W Y S T a W Y  
POM ORSKIEJ 

Projekt organizacji wystawy po­
morskiej na którą zezwolenie otrzy­
mał Grudziądz., dotychcza1 jest nie­
zrealizowana, gdyż w  myśl porozu­
mienia zarządu m iejskiego Gru 
dziądzu z Pomorską Izbą Rolniczą 
ostateczny termin te j wystawy n.a 
być ustalony po wyrażeniu zgoay 
przez przedstawicieli rolnictwa, a 
przede wszystkim przez przedstawi­
cieli związków hodowlanych, gdyż 
bez ich współpracy realizacja w y­
stawy pomorskiej jest nie możliwa.

STANISŁAWÓW
DOŻYNKT 

Staraniem Kółka Rolniczego i  Ko 
ła Gospodyń W iejskich, przy współ 
udziale ludności całej wsi, urządzo­
no w  Zieleniowie, w  pow. ronatyń- 
skim uroczyste ,.dożynki", połączone 
z jedrodniewą -wystawą prac Koła 
Gosp. W iejsk., na utorej główni u- 
■wagę zwracały piękne okazy warzyw 
wprouukowane w konkursowych 0- 
gróakach i przetwory warzyw  i  0- 
woców. (h. s.).

N O W A  R ZE ŹN IA  
W  ZaDłotowie, w  pow, śniatynstóm 

odbyło się uroczyste oddanie do u- 
żytku buaynki rzeźni eksportowej, 
przeznaczonej głownie ao uboju cie­
lą t na eksport Rzeznia wybudowaną 
została, kosztem 120 tysięcy zł. i 
przyczyni się niewątpliw ie do znor­
malizowania zbytu zwierząt izeżnych 
na terenie powiatu śniatyńskiego i 
sąsiednich, a przez to do podniesie­
nia hodowli tychże zwierząt, (h. *.).

STR A JK  W  ŻYD O W SKIEJ 
G A K B A P N I 

W  garbam i Maigoschera w  Sta­
nisławowie fiybuchł atraji. okupa­
cyjny. Strajk ma pedłoże ekonomicz­
ne, robotnicy żądają podwyżki płac, 
oraz u zn an i;de lega tów  fabrycznych 
z ramienia nowoutworzonego zwiąs - 
k_ zawodowego. Strajk, który objął 
kilkuset rolotników  ma przebieg 
spokojny, (h. s.).

WILNO  1
S A M O B Ó J S T W O  •-

W  święcinach popełni! samobójstwo 
naczelnik urzędu- skarbowego noo- 
nard Kowalenko. Korzystając z nie­
obecności domowników' powiesił się 
w' swojej kancelarii.

W YBUCH KO TŁA
W .rasie robót ziemnych na lotni­

sku wileńskim eksplodował kocioł 
żelazny wypelnion” ukropem. Trzej 
pracujący w  pobliżu robotnicy doznali 
ciężkich poparzeń. Dwóch w  stanie 
bardzo ciężkim odwieziono do szpita­
la św. Jakóba

BESTIA
Dn policji wileńskiej wpłynęło do­

niesienie Józefa Konrada, iż ten znę­
ca się nad umyslow'0 chorą nieletnią 
córką w  bestialski sposób, chcąc jej 
się pozbyć. Policja wdrożyła docho­
dzenie i przekazała chorą opiece le­
karskiej.

Kromikapoznańska
O D D Z IA Ł  „ A B C "  POZMAH; 27 BRUDNIH 2 3

TE A TR Y
TE ATR  PCA5KI: „W Aczne pióro**.

K I N A
APO LLO : „Droga do R io '.
CORSO: „Burz0 nad światem".
G LO R IA : „Ich  T ro je ".
GWIAZD/ : „T y  co w  Ostrej świe­

cisz Bramie” .
METROPOLIS: „Daniel Boone'.
OS V I  A l OW E T. C. L.: Pod dwie­

ma flagami. •
Rf NAISSANCE: „Szarże lekkiej ka 

walerli".
SijOń !E : „Zaginiony Horyzont".
SFINKS: „Miłość w  masce".
ŚW IT : „N a  straży prawa".
TĘO ZA-Łazarz: „Ordynat Micho-

rowskt".
TECZA-W ilda: „Barbara Radz- yił- 

ló»nr. .
W ILSO NA: „Detektyw z Honolu­

lu* .

NO M INA CJE
Pan radca Robiński został miano­

wany wicedyrektorem W ogociągów 
Miejskich w' Poznaniu. Równocześ­
nie stanowisko wicedyrektora Gazow­
ni Miejskiej w  Poznaniu ma objąć 
p. Zawadzki, redaktor naczelny „N o ­
wego Kuriera", spoliczkowany swego 
czasu za brutalną napaść prasową na 
ś. p. Henryka Rossmana. Poinformo­
wani twierdzą, iż nowy wicedyrektor 
ureguluje zaległości „N ow ego  Kurt 
:a“  za gaz z własnej pensji. Oby wy- 
starczyło na to. (h. s.).

GEN. GORŁCKI W  PU ZN A N IU
U' niedzielę bawi! w  Poznaniu na

bladej uroczystości wręczenia nowego 
sztandaru Federacji Obrońców O j­
czyzny gen. Roman Górecki, (li. s.j.

K A TO L IC K IE  STUDIUM  
SPOŁECZNY 

Wyższe Katolickie Studium spo­
łeczne w  Poznaniu przy ul. Pudgurnej 
12b komunikuje, iż przyjmuje zaDisy 
jedynie d i dnia 15 września z powodu 
ograniczenia liczby słuchaczy, (h. s.).

TA R G I M EBLARSKIE 
W niedziele w  zastępstwie wojewo- 

uy poznańskiego Dokonał naczelnik 
Rościszewski otwarcia III Targów- Me 
blarskich w  Swarzędzu. Udział wy* 
stawcuw nie jest zbyt liczny, lecz 
iakosć eksponatów' stoi na wysokim 
poziomie, (h. s.).

ZNIZK/ KOLEJOW A
JLA RZEM IEŚLNIKÓW

Wielkopolski Związek Rzemieślni­
ków Chrześcijan w Poznaniu udziela 
wszystkim rzemieślnik mi z obszaru 
wojewodztw-a poznańskiego bezzwrot­
ne, subwencji w  wysokości 75 proc 
kosztow .prMjaadu koleją i przepro­
wadzki do województw  centralnych, 

scliodmcn i południowo - wschod­
nie.!. Pożyteczna akcja Związku Rze­
mieślników w bardzo konkretnej for- 
ntif wspiera działalność Związku Pol­
skiego, ułatwiając rzemieślnikom prze 
siedlame się. (h. s.).

P IE L G IZ Y M K A  
'D O  CZĘSTOCHOW Y 

w niedzielę bawiła w  Częstochowie 
pielgrzymka z Poznania zorganizowa­
na przez Stronnictwo Narodowe W 
Pielgrzymce wzięło udział okoio 10O0 
osob. (h. s.J.
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Wszyscy sportowcy wysłani na front

Japonia rezygnuje M.mpiadv
K o m i t e t  o l i m p l l f  u l  z a p r z e o z a

TOKIO , 6. 9. Agencja Domei do­
nosi, i e  Japonia najprawdopodobniej 
zrzeknie się organizacji i g . zysk oum  

pilskich 1940 r. ze wzglęau na w o j­
nę z Chinami. W  poniedziałek na po­
siedzeniu parlamentu japońskiego je  

den z posłów zainterpelował w  tej 
sprawie premiera japońskiego księ­
cia Konoye. Prem ier japoński o- 
swiadczył, że def:nitywnie sprawa ta 

nie została jeszcze rozstrzygnięta, 
nie mniej możliwość ta brana jes* 

przez rząd pod uwagę. Oficjalna de­
cyzja rządu zagadnie po porozumie-1 

ńiu ze sportowymi władzanm Japonii. | 

. TOh.lt), 6. 9. A gencja Domei do-1 

nosi, żt japoński minister wojny za­
rządził odwołanie oficerów przy  

dzielonych do olimpijskiej grupy jeż 

dzieckiej. Oficerowie ci zostali w y ­
słani na front.

Równocześnie władze zarządziły 
powołanie do szeregów armii wszy­
stkich sportowców, Którzy dótych- 
ezas zo służby wojskowej byli wyłą­
czeni.

Wobec tych zarządzeń 

wątpliwości, że Japonia,

Zaszczytne to zadanie zostałob; 
prawdopodobnie powierzone w  tym 

wypadku Finlandii.

Zspr/ecztme komitetu 
olimpijskiego

T O K IO , 6. 9. W ob ec  ukazania 
s ię  w  p ra s ie  za g ra n ic zn e j w ia d o ­

m ości o  rzekom ym  odw ołan iu  
ig rzy sk  o lim p ijsk ich  w  1940 roku, 
japoń sk i kom ite t o lim p ijsk i o- 
św iad czy ł, że in fo rm a c je  te są 
pozbaw ione podstaw . O sta tn ie  
w ypadk i i w a lk i w Ch inach  w  n i­
czym  n ie  w p łyn ą  na sta le  postę­
pu jące  naprzód  p rzygo to w a n ia  do 
o lim p iad y  w  Tok io .

Francja protektorką Sowiet w?
1  ! p a ń s f v /  z * 1 f f i f r a s t  8

w & ź m i e  u d z i a ł  w  k o n f e r e n c j i  ś t ó d z  e m n o m o r s k i e i
P -aR Y Ż , 6. 9. Rozszerzen ie g ro ­

na pań stw , b io rących  u dz ia ł w k o r  

fe re n c ji śródziem nom orsk ie j tak­
że na p a ń stw a  czarnom orsk ie  i 
N iem cy  by ło  n iespodzian ką  d la  

kół po litycznych , k tóre jesz-tze w  
n iedzie lę  po p o łudn iu  by ły  p rze ­
św iadczone , że N iem c y  i R o s ja

n ie będą b ra ły  udzia łu  w  k o n fe ­
ren c ji.

Jako g łó w n y  n .o tyw  te j d ecy z ji 
w ysu w an y  je s t  fa k t  b ran ia  udzia­
łu p rzez  N iem cy  w  kon tro li na 
M orzu Śródziem nym , co podkre­
ś la  także soc ja lis tyczn y  „P op u - 
la ir e "  o ra z  fak t, że  N iem cy za in -

W k .tlk a  o l h i i s ;  w i- |i D o i k k a
A.

Pfłebwrale r^anlarr operacji wojennych
K a .  K o n o y e  o  z a d a n i a c h  J a p o n i i  w  A z j i  W s c h .

S Z A N G H A J , 6. 9. A c zk o lw iek  
Japoń czycy  zapew n ia ją , że  w ie l­
ka o fen syw a  je s zc ze  n ie  je s t  ro z­
poczęta , to  jed n a k  na w szystk ich  
odcinkach  ad J a ń ts t • P u  do W u- 

nie ulega Suń trw a  b itw a  n a jw ięk sza  oo 
która jak

widać rezygnuje zupełnie z przygo- 
ł sw af. olimpijskich, niewątpliwie 
zrzeknie się i organizacji igrzysk  

olimpijskich.

czas rozp oczęc ia  kroków  w o je n ­
nych. Jap oń czycy  s ta ra ją  s ię  zd e ­
m ora lizow ać  o d d z id y  ch ińsk ie  
n ie zw yk le  s iln ym  ogn iem  a r ty ­
le r i i  ląd ow e j i m orsk ie j. C h ińczy-

Połączenie “T.P.R. i Ch.- !i'.
P o w  s t a  e  n o w e  s t r o n n i c t w o  c e n t r o w e

O d pew nego  czasu to czy ły  się 
n a rad y  pom iędzy  C hrześc ijań ską 
D em okrac ją  a N a ro d ow ą  P a r t ią  
R obotn iczą  w  celu  po łączen ia  w  
jedn o  s tron n ictw o  p o lityczn e  o 
charak terze  centrow ym .

Jak s ię dow iadu jem y, ob rady  te 
d op row ad ziły  do uzgodn ien ia  
w spó ln ego  program u  po lityczn e­
go opartego  na zasadach lem ok ra

tycznych  i chrześcijańsk ich . U sta­
lono ró w n ież  n azw ę stronn ictw a , 
k tó ia  m a być podana do w iado­
m ości Kom unikatem  og łoszonym  
w  n a jb liż szych  dniach. R ea liza ­
c ja  u chw ałj tw o rzen ia  now ego 
s tron n ictw a  nastąp i na w spólnym  
k on gres ie  C hrześc ijań sk ie j Dem o 
k ra c ji i N . P . R  , k tó ry  m a być 
zw o łan y  na 10 paźd zie rn ika

1 2  l i p c a  1 8 9 7  r o k u . . .

List flndreago sprzed 4G lat
wy'owiano w Oceanie Lodowatym

SZTOKHOLM , 6. 9. Octan Lodo­
waty zdradzi! nową tajemnicę głośnej 
swego czasu wyprawy polarne. An- 
drćego do bieguna północnego. Oto 
w  cieśninie Hiniopen na Spitsberge­
nie załoga norweskiego statku wielo- 
rybiriczego natrafiła na boję miedzia­
ną, zrzuconą przez balon Andreego, 
zawierającą komunikat złożony z ok. 
50 słów z daią 12 lipca 1897 r. o godz. 
i-30 według Greenwich.

Andree donosi tam m. in., że balon

20 m. nad warstwą loaową pod 82° 
30 min. • ster. i 28° Iługości. tialon 
porusza się b. powoli. „w szystko po­
myślnie" —  tymi lakonicznymi 6łowy 
kończy się komunikat.

W  dwa dni później baion opadł na 
lodowcu, skąd ekspedycja wyruszyła 
dalej na północ. Nie było jej dane o- 
siągnąć zamierzonego celu W  walce 
z żywiołem lodowym zginęn Andree 
i jego dwaj towarzysze podróży

znajduje się na wysokości zaledwie Stńndberg i Fraenkel.

Kucharze -  „wrogowie ludu”
przygotowali nieświeże mięso

S ą d  w o j s k o w y  s k a z a ł  ic h n a  ś m i e r ć
B E R L IN , 6. 9. N iem ieck ie  b iu ­

ro in fo rm acy jn e  donosi, że ,,Le- 
n in gra d zk a ja  P ra w d a "  og łasza , 
iż  w  N o w o g ro d z ie  skazano na 
śm ierć „g ru p ę  k on trrew o lu c jo n i­
s tó w " za  szereg  ak tów  sabota­
żów  w  gospodarce ro ln e j. Ten  
sam dzienn ik  donsi, że  sąd w o j 
skow y w  L en in g ra d z ie  skazał na 
śm ierć  trzech  kucharzy, k tó rzy  
w  czasie osta tn ich  ćw iczeń  o- 
chrony p rzec iw lo tn ic ze j za tru ł1'

Tragiczny wyśc g
kolarski

W  czaiie wyścigu kolarskiego na 
szosie Pabianice —  {.ask w ślaa za 
kolarzami posuwało się auto pół 
ciężarowe z obserwatorami. W  pew 
nym momencie jeden z obserwato­
rów 20-letni prezes Pabianickiego 
Towarzystwa Sportowego „O r lę " —  
Pawłowski wychylił się z samochodu 
tak siln>e, że stracił równowagę i 
wypadł na szosę, ponosząc śmierć na 
miejscu, wskutek pęknięcia czaszki.

Pod koniec wyścigu na pograniczu 
powiatu piotrkowskiego ron erzyści 
W jechali na szosę, zarzuconą szpil­
kami i gwoździami wskutek czego 
16-tu kolarzy na ogólną liczbę 
27-miu musiało się z wyścigu ..yco- 
fać. Policja v to v  adzi dochodzenie.

n ieśw ieżą  w iep rzow in ą  15-tu g o ­

ści w  res ta u ra c ji.

Entuzjazm dla wyroków 
Śmierci

MOSKWA, 6. 9. W  niektórych re­
jonach obwodu łemngradz. iego, jak 
donosi prasa zostały wykryte antyso- 
wieckie szkodnicze grupy, które sta­
wiały sobie za cel rozbijanie kołcho- 
zow  i dyskredytowanie ich w  oczach 
ludności.

W szyscy członkowie szkód niczti 
grupy prawicowej w  rejonie ostrow­
skim zostełi skazani na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Spośrod członków 
grupy w  rejonie knsnowaidejskim  8 
ostało skazanych na śmierć, 2 zaś na 

kary po i0 lat więziema. Proces gru­
py rejonu sowchogodzkitgo jeszcze 
trwa. ,

Jak donosi pra»a —  ..wt.oKi śmier­
ci zostały przyjęte przez ludność z 
entuzjazmem” .

Żądania ang elskich
zw ęzków zawodowych

cy w y trzym u ją  n a tarc ie , w y co fu ­
ją c  s ię  p ow o li na odcinku Jańtse- 
Pu, na tom iast na inn ych  odc in ­
kach o p ie ra ją  s ię  n iew zru szen ie  
licznym  na tarc iom  p iech oty  i u- 
trzym u ją c  sw e stanow iska pod 
g ia d em  poc isków  a r ty le ry jsk ich . 
Ze ź ró d e ł cn inskich donoszą, że 
u słow an ia  w y ła d ow a n ia  od d z ia ­
łów  japoń sk ich  w  L iu -P c  w  m ie j­
scow ośc i o 50 km. na półuocny 
w schód  od  S zangha ju  zosta ły  uda 
rem nione-

Atiki odparte
N A N K IN ,  6. 9. K om u n ikat o f ic ­

ja ln y  donosi, że  s iln e  a tak i Jaj/Oń 
czyków  na odcinku Jań lse -Pu  i  
H>>ń - K iu  zosta ły  odparte, S tano­
w iska  ch ińsk ie p ozo s ta ją  bez 
zm iany. Sam oloty  ch ińsk ie  bom ­
b ardow a ły  japoń sk ie  okręty  w o ­
jenne w  W u-Suń. B om by lo tn icze  
t r a f i ły  w  dw a k on trto rped ow ce  i 
jeden  krążow n ik .

Zadanie Japonii 
w Az]l WscK

T O K IO , 6. 9. A g e n c ja  D om ei 
donosi, że  p rem ie r  ks. K on oye  w  
czas ie  obrad k om is ji bu dżetow ej 
od p ow iad a ją c  na in te rp e la c ję  
członka p a rt ii M h iae ito  .JBunichi-

ro Nuda ośw iadczy ł, że  zadan iem  
J apon ii je s t  p rzep row adzen ia  s ta ­
b il iz a c ji w  A z j i  W schodn ie j, le c z  
w  v yk o n rn iu  tego  zadan ia  Japon ia  
n apo tyka ła  p rzeszkody, pow odo­
w an e w p ływ a m i kom unistyczny­
m i. W  ty ch  w a iu n k ach  —  m ów ił 
ks. K on oye  —  Japon ia by ła  zm u­
szona zażądać od rządu  ran k iń - 
sk iego  zasad n icze j zm ian y  sw ego 
s tan ow iska  w obec  Japon ii. W  kon 
sekw en cji Japon ia  będzie  m usia­
ła  w ye lim in ow a ć  w p ływ  kom uni­
zmu w  A z j i  W sch od n ie j, aby m óc 
z rea lizow a ć  w sp ó łp ra cę  pom iędzy  
Chinam i, M andżukuo i Japonią.

200.C 00 Jrpoficzyków 
w Ho-Pei

P E K IN ,  6. 9. W  ok ręgu  M entu - 
F u  regu la rn e  w o jsa a  ch iń sk ie  ze t 
kn ęły  s ię  z oddzia łam i ja p oń sk i­
mi. D oszło  do p ow ażn ego  starc ia . 
Do T a -K u  p rzyb yw a ją  pos iłk i ja ­
pońskie. S iły  jap oń sk ie  w  H ope i 
ob liczan e »ą  na 200 ty s ięcy  żo ł­
n ie rzy , n ie  w lic za ją c  w  to od d zia ­
łów  a rm ii M an dżu rii. Z grom adze­
n ie  w  H op e i tak  p ow a żn e j ilośc i 
w o jska  w sk azu je  na to, że Japoń­
czycy  za m ie rza ją  trak tow ać  C h i­
ny po łn orn e  jaKo fro n t  g łów n y , 
g d z ie  n iebaw em  rozpoczn ą  szero­

k ie zak ro jone ODeracje. W ed łu g  
w iadom ości, pochodzących  ze  ź ró ­
deł ch ińsk ich , w  M an d żu rii w ybu ­
ch a ją  p ow stan ia  i  bunty. W  cza ­
s ie  zam ieszek  zg in ą ć  m ia ł g en e ­
ra ł jap oń sk i F id ż i P o tw ie rd zen ia  
tych  w iadom ośc i n ie  m ożna uzy­
skać.

Haoszaii zdobyty
SZANGHAJ, 6. 9. W a k i n, froncie 

szanghajskim orzyoraiy na sile w  po­
niedziałek wieczór, zwłaszcza w  oko­
licy Paoszan. Na innych odcinkach 
frontu panowała wzgięuna cisza. Pa 
zaciętych walkach Japończycy zdobyli 
Paoszan, Chińczycy przyznają się do 
stracenia Paoszanu, przedstawiając 
to wydarzenie, jako manewr taktycz­
ny. Podczas walk obie strony ponio­
sły znaczne straty. Aod Wu-Suń Chiń­
czycy okrążyli, woiska japońskie.

150 milionów funtów 

dla Chin
L O N D Y N , 6. 9. P o d ró ż  ch iń ­

sk iego m in is tta  fin a n sów  pu E u­
rop ie  p rzyn ios ła— w ed łu g  „S ta r "  
—  Darazo korzystn e  rezu lta ty . 
D r. K u ń  w ed łu g  ty ch  in fo rm a- 

c y j o trzym ać  m ia ł p rzy rzec zen ie  
k red y tów  w  ogó ln e j w ysokości 
150 m ilion ó w  tu n tow  jz t .  ( okoio ; 
4 m ilia rd ó w  z ł . ) .

M  U N D U R K ' P E N  S J O  N A R 5  K IE

3 0 0  t r ę d o w a t y c h  w  ^ a r y ż u

Zeslańcv zarafiają się w 'Bajanie
N i e z w y k ł y  p r o c e s  s ą d o w y

PARY 2, 6 9. W  koncu lipca policja 
francuska aresztowała zbiega z Gu­
jany, umywającego się poć obcym 
nazwiskiem. Po wylegitymowaniu go 
okazało się, że Jest to Leor Bouchet, 
który w roku 1913-tym skazany zo­
stał na dziesięć lat katorgi. Po odby­
ciu kary musiał, stosownie dc prawa

zwyczajowego nakazującego skazań­
cowi pozostanie w  Gujanie na okre« 
równający się wysokości odcierpianej 
Kary zamieszkać tam jako osiedleniec. 
Bouche* nie zastosował się do lego 
zwyczaju i pized terminem uciekł dc 
Paryża, gdzie znalazł pracę. Zbieg 
okoliczności wydał go w  ręce policji,

Eandyci żadala 50 tys. okupu
z a  z w o l n i e ń  e  p o r w a n y c h  d z i e w c z ą t
PEKIN , 6- 9. Bandyci, którzy przed 

kilku dniami napadli na francuskie

L O N r Y N ,  6. 9. K on g res  zw ią z ­
ków  zaw odow ych  zakoń czy ł S'ę 
po p rzy jęc iu  re zo lu c ji, żą d a ją ce j iy ch  p oc ią gów
u staw  ochronnych  w  przem yśle, 
40 -godzinnego  tygod n ia  p racy  i 
zakazu  dodatkow ych  godzin  p r a ­
cy d la  m łodzieży  pon iże j la t

D z i e ń  p a r t y j n y
w Norymberdze

N O R Y M B E R G A , 6 9. D ziś  w  
godzin ach  popołu dn iow ych  p rzy ­
był z M onach ium  do N o rym b erg i 
kan c lerz  H it le r .  Z ch w ilą  p rzyb y ­
cia k an c lerza  rozn oczą ł s ię  o f ic ­
ja ln ie  9-ty dzień  p a r ty jn y  naro­
dow o - so c ja lis ty c zn e j p a r tii.

353 specjalnych pociągów
N O R Y M B E R G A , 6. 9. D o tych ­

czas p rzyb y ło  około 350 snecja l- 
z terenu  ca łe j

Rzeszy na kongres w  N o rym b er­
dze. Jak hczą, p rzez d w orzec  no­
rym bersk i p rzew in ę ło  się d z is ia j 
około 10C.00G pasażerów .

seminarium misyjne La Cuvette i u 
prowadzili kilkanaście dziewcząt, 
wczoraj wieczorem wypuścili 4- r y ! 
dziewczęta bez wykupu. D ziewczęta,' 
po przybyciu do Pekinu ośw iadczyły,1 
że banda składa się z 20 zbiegłych 
więźniów, a częściowo komunistów. 
W  spiawie wypuszczenia reszty utiro- 
wadzonych dziewcząt, władze chiń­
skie nawiązały rokowania z bandyta­
mi. Bandyci obniżyli już żądania w y­
kupu do 50.000 dolarów.

która wytoczyła mu proce* o bez 
prawne opuszczenie przymusowego 
miejsca osiedlenia. W  toku dochodze­
nia dokonano straszliwego odkrycia, 
/bieg z Gujany Dył trędowatym. 
Okazało się, że trądem zaraził się w  
ezask pobytu na katotdze. pielęgnu­
jąc współwięźniów. Sędzia biorąc 
poa uwagę okoliczność że katorga 
była przyczyną straszliwej nieuleczal­
nej choroby wydał w yiok uniewinnia­
jący. Boucheta skierowano do szpitala.

Według raportów szpitalnych w  
Paryżu mieszku ogó łen  przeszło trzy­
stu trędowatych-

teresow an e  są w  b ezp ieczeń stw ie  
ż e g i j g i  ua M . S iód ziem n ym  ze 
w zg lędu  na in cyden ty , ja k ie  m ia ­
ły  m ie jsce  z  „D eut-sch land" I  
.-L e ip z ig "

P ra sa  lew ic o w a  tw ie rd z i, te  
N iem cy  zosta ły  zap roszone pa 
skutek dw u kro tn e j dem arche w ło ­
sk ie j w  Lon d yn ie , p rzy  czym  dru­
ga  dem arche m ia ta  nastąp ić  po 
in te rw en c ji n iem ieck ie j w  R zy ­
m ie. Jak  tw ie rd z i „O e u v re "  rząd  
n iem ieck i m ia ł p o in fo rm ow a ć  
m ian ow ic ie  R zym , iż  u w aża łby  
u dzia ł W ło ch  w  te j  k o n fe re n c ji 
za sp rzeczn y  z duchem  p o lityk i 
w sp ó łp ra cy  w łosko  - n iem ieck ie j,
0 ile  n ie  zosta łyby  n* u ią zap ro­
szone N iem cy . N a  skutek te g o  na­
cisku w ło sk ie go  na Lon dyn , aby  
zap ros ić  R zeszę , P a r y ż  z  Kolei za ­
żąd a ł r o s z ir z e n ia  k o n fe re n c ji ni_ 
p aństw a czarnom orsk ie , a urięo 
także i  na S ow ie ty . Jednocześn ie  
jedn ak  koresponden t lon dyń sk i 
„E ch o  de P a r is "  tw ie rd z i, że  to  
w ła ś c iw ie  F ra n c ja , dom agają®  
s ię zb y t u p orczyw ie  zap roszen ia  
R os ji, u czyn iła  kon ieczn ym  Za­
p roszen ie  ró w n ież  i N iem iec . W  
ten  sposób w  k o n fe ren c ji te j  za­
miast. p rzew id yw a ń ycn  początko­
w o 8-miu, w eźm ie  u dzia ł 12 
państw .

R ządu  h iszpań sk iego n ie  zap ro ­
szone, ce lem  un ikn ięcia  k o im li-  
kacyj w  ra z ie  bow iem  g d yb y  za ­
proszono rząd  w alen ck i, N iem cy
1 W io ch y  n ie  om ieszk a łyb y  w ysu ­
nąć k w es tii zap roszen ia  ta k ie  J 
gen. F ran co

Z, S. S. P. torpeduje 
konferencję

R Z Y M , 6. 9. N a d esz ła  tu n o t*  
sow iecka, w  k tó re j Z S R R  o b a rc z *  
W ło ch y  od p ow ied z ia ln ośc ią  za  
za top ien ie  dwóch parow ców  so­
w ieck ich  p rzez  n iezn an ą  łód ź pod  
w odn ą i dom aga s ię odszkodow a­
n ia  od W łoch .

H r . C iano n ie zw ło c zn ie  odpo 
w ied z ia ł p ro testem  p rzec iw k o  Dez 
pods+aw n ym  oskarżen iom  I odrzu  
cen iem  en b loc w szy s tk ich  żądań  
sow ieck ich  W  kołach d yp lom * 
tyczn ych  nota  sow iecka  je s t  u w *  
żan a za  p róbę s torpedow an ia  kon­
fe r e n c ji  śródziem n om orsk ie j.

K o n f e r e n c j a  w  N y o n
GENEYŻA, 6. 9. Potwierdza się 

wiadomość, iż konfeiencja Śródziem­
nomorska zbierze się w  Nyon. Jest to 
miasteczko, poiozore malowniczo nad 
jezioren w  oaie°fości 16 km od Ge­
newy, liczące około 6oou mieszkań­
ców. Umieszczenie delegacyj nie bę­
dzie nastręczać trudności, ponieważ 
większość członków mieszkać będzie 
prawdopodobnie w  Genewie. Przy­
puszczają zresztą, że w  konferencji 
będzie brało udział nie więcej jak 
oO osób.

W KALISZU
zap ren u m erow ać „ A B C "  m ożna 

u p. D urcw yńskiego 

ul. P iłsu d sk ie j 17

i

40 górn ków żywcem pogrzebanych
31 s p o ś r ó J  n i c h  d a j e  s y g n a ł y
B ł a h a  n a d ł i e j a  r a J u r u t u

P o d r ó ż  m  n .  B e c k a
d o  G e n e w y

D ow iad u jem y  się, że zapad ła 
’ uż d ecy z ja  w y ja zd u  m in. Becka 
do G en ew y na zeb ran ie  L ig i  N a  
roaów . Po  drodze m in. Beck  za­
trzym u je  się  w  P a ryżu  na zap ro ­
szen ie  m in. D elbosa.

S O F iA ,  6. 9. K a ta s tro fa  w  ko­
pa ln i p o łożon e j w  po łu dn iow ej 
B u łga r ii p oc ią gn ę ła  za sobą w ie ­
le o f ia r .  O gó łem  40 gó rn ik ów  zo­
stało zasypanych . 31 spośród  za ­
sypanych  da je  sygn a ły . 9-ciu zg i- 

! nęło. W obec  w ie lk ich  tru dn ośc i 
w a k c ji ra tow n icze j, is tn ie ją  t y l­
ko słabe n a d z ie je  na u ra tow an ie  
zasypanych  w  kopa ln i górn ików ,

P0DRÓŻIJ SAMOLOTEM

m ięd zy  k tórym i zn a jd u je  s ię  rów ­
n ież ' d y rek to r  kopaln i.

B r y t y j s k i  s t a t e k
zatrzymany przez 

powóteńców
L O N D Y N , 6. 9. A g e n c ja  R eu ­

tera  d on s i: B ry ty jsk i s ta tek  „B u t  
lin g to n ", w io zą cy  7.800 ton n a f­
ty  z Batum  do Ka.rtageny, zosta ł 
za trzym an y  p rzez  pow sta ń czy  k rą  
żow n ik  i od s taw ion y  do P a lm y

RED AK1 JA; Warszawa, AL Jerozolimskie |2l. lełetony 666-63 łseicretanai) ftćft-M (ogó'ny). Oaaziai miejsk 
„ABC" AL Jerozolimskie 3 a. 1'eL 88-333 przyjmuj* InTtreaaniów codziennie w godzinach 16.30— 1930 

ADM INISIRACJA: Warszawa. AL |erozoł'mska 12I. lei. 309 33 Mntot prenumerata: lerozołimska 3 a
1 oiętro. Tel. 8-18-33- / a n ą j t Dział Ogłoszeń: A jerozolimska ja ,  teL 727-33 Konto P. K. O. 23400 
Skrzjnka I ocztowa 745. Adres telegraficzny _  AB( Warszawa.

PRZCD^ TAWłCłFLSI W A : M d i. Piotrkowska In3. TeL lłl-44- Biuro czynne w godz. 10— 131 15— 18 Poznar 
27 Grudnia 2, Włocławek. Cyganki 34, teł. l3b- 

PRENLM ERA IA ; miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincl zł miesięcznie: w ydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie. Za granicą zł. 4-00- Wyd. B (z premią książkową) zł 5-50 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku ł na Węgrzech cena prenumera'v jak w kraju.

( f  f a n  v  za mielce wysokości i muum-tra przez szerukuSi |«-une) szpat
w  t* (na wszystkich stronach do fi szpalt): na 1 -e) stronie -  1 z<

m tekście (wśród artykułów) — 70 gr. -  reklamach <wśr.Sd og'oszrńł — 50 g r na ostatnie] stronie — 
60 gr Notatki reklamowe — t zł. Komun.kąty 1 wejetrienia — 1.50 zŁ, opisy s pecialne — 3 zl„ lekarski* 
łp gr NekrnfniHa po an gr Ornbn* po ?0 gr. za wyraz. .Cnie liter- w OfTłnctarm.nrłą rfr^hnych*1 Hc7\ * f ??
oddzielne wvraz” __ thistv druk _  oodwóinfp Notatki reklamowe oznacza nie cyfrą fN.), a komunikaty
wvjaśnłe „'a cyfr? (K.V 7a termny dn.ku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja lerozohmska 3 a — biuro czvnne od godz. * rano do ft wlecz. Fel 777*t.

W ydaw ca : Spółka W ydaw n łrrr „A B C " 8p. t ogr odp

R ęd a k tę i n aczęlp ; dr- W o jc iech  Zaleaki Druk. Literacka a. a *. auWarazawa, A l.  Jerozclu&aJŁi* 121 Redaktor odpowiedzialny: h,z!m ierz Bobiński.


